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Troje wielkoludów i karzeł. 0 udział Stanów Zjednoczonych,
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Genui ck>no*ąę Na notę 

amerykańską, w której prez dent Harding od- 
mówi. ucniału Stanów Zjednoczonych na kon. 
ferencyę w  Hadze, odpowiedział sam Lloyd. 
George. W»kav«*je w niej na to, że ohrady w  
Hadze nie są konferencyą, poaobną do genueń­
skiej- Konf^J^ncyę w  Hadze należy uważać aa 
zjazd rzeczoznawców. Lloyd George wzywa Sta. 
ny Zjednoczone w bardzo serdecznych słowach, 
do wzięcia udziału w  odbudowie Europy.

{ KJ waśnienie wewnątrz numeru na str,

„Pokój Boży“ na 4 miesiące
Rosya godzi się na Hagę.

Wiedeń. (Tel. wł.) Z Genui donoszą: Pod korni- . zgodził się na Hagę, jako siedziba komisy! eks.
pierwsza komisy i politycznej zebra * sic partów. W  tw n sposób zostały ostateczne trud- 

^eauraj popołudniu o 5-tej pod p.r ew od nic lwem j nouti usunięte. Uroczyste posiedzenie końcowe
^Ganicetra. Pawetwodnót-zący nakłaniał roay.zką 
"Wegacyę by zrezygnowała z różnych zmian w 
^®moryale. Posttucaw iono następnie, by projekt 
J>Aokoju Bożego z Kosya rozszerzono także na 
*hne rządy sowieckie.

Lloyd George zaproponował, by pakt w  spra. 
mwitakou ania *ię w zajemnego państw zo- 
w mocy przez 4 miesiące, licząc od dnia 

podczepia prac komisyi. Wniosek jego został 
Mbjiomyilme przyjęty. Rozchodziło się nastep- 

tylko o to, gdzie komisya ma obrado' ar. Po 
^ Ugdej dyaecusyi i zapewnieniu delegacyi ros-yj- 

że jej pełnomocnicy1 będą korzystali 7. tych 
ych pnaywiiejów co i inne mocarstwa, zgo- 

się ona na odbycie obrad w Hadze.

Rosya godzi się na 4-miesię zny 
pakt pokojowy.

Q«ttiia. (PAT) Bratiann złożył ośv Udczenie, 
7® t>az wizględu na czas irwania gwarancyjnego 
y~dad<u pokojowego Rumunia będzie zawsze dą. 
^ l^ d o  pokoju.
^ j^ z e r in  oświadczył, żc zgadza się na trwanie 
"jManayjnego układu pokojowego na przeciąg 
^erech  miesięcy. Następnie Szancer zwrócił się

Czicaerina z prośbą, ażoby zgodził się na wy.
^  Hagi jako siedziby kondsj i ekspertów.
Po wyjaśnieniach min. Scnanzena Cziczerin

odbęd de się dzisiaj o godzinie 9-tej przed po- 
łudn.em, zaś Lloyd George opuści Genuę dzisiaj
w południe.

„Życzliwe" glosy prasy włoskiej.
Warszawa. (Tel. w ł ) Według otrzymanych tu 

z G-enui wiadomości, usunięcie sprawy Wschod­
niej Małopolski i Wilna l porządku obrad w Ge­
nui, w yw ia ło  znamienne komentarze., w pra­
sie wtłoskiej. Dziennik socyalistyczaiy „U Lavo- 
re“ krytykuje postępowanie Lloyd George‘a i 
pisze, że jea^i Lloj d George chciał przez wskrze­
szenie tych spraw utrzymać na wodzy Polskę, 
to popełnił błąd psychologiczny, aloowicm sku­
tek był przeciwny /.amietrzemu. udyż Polska i ma­
ła  Ententa zbliżyły się jeszcze bardziej do Frań. 
cyi. „II Lavore“ wyraża nad ieję, że zarówno 
sprawa Wilna, jak i Małopolski Wschodniej bę­
dą jeszcze poruszone, a to gdy wygaśnie pakt 
gwarancyjny w spraw te uszanowania granic 
faktyczny oh. obecne istniejących. Lloyd George 
tłumaczy ł się. że dlatego pragnął dyskusyi nad 
rozwiązali i cm kwestyi GaJicyi Wschodniej, gdyż 
oczekiwał że. ltosyanie przyjmą lnonioryał z 2 
mu,.a. Naleganie obecnie M>. rozstrzyganie tych 
problemów byłoby błędem.

Gdańsk uznaje prawa Poiski.
Warszawa (RAT). W  kwesty i prowadze­

n ia spraw  zagranicznych Gdańska przoiz 
Polskę, na posiedzeniu Rady Ligi Narodów  
iv Genewie przyjęto wyniki rokowań bezpo­
średnich następujące: 1) Gdańsk uznał pra­
wa rządu polskiego we wszystkich spra­
wach zagranicznych Gdańska. 2) Zgodnie z 
poglądem Polski, popartym przez generała  
ilakinga, uchyla się żądanie Gdańska, co do 
zobowiązania rządu polskiego do udzielania 
Gdańskowi w  określonym terminie moty­
w ów  swej decyzyi, dotyczących gdańskich  
spraw zagranicznych. 3) Gdańsk akceptuje 
stanowisko polskie, że rząd polski nie ma  
obowiązku udzielania Gdańskowi "wyja­
śnień w  sprawach polskiej polityki zagrani­
cznej.

Doniosła tłeklaracya min. Skirmunta.
Genua (PAT). Zabrawszy głos na wczoraj- wa.jące stąd dla stron zawierających trak- 

szem posiedzeniu pod ko mi .-o i politycznej, tat zobowiązania nie są ograniczone lakim- 
minister Skirmunt zaznaczył, że Polska, po kolwiek terminem. Jednakże nic c aac od- 
siadiii .c troktat rysrd ma dokument który łarzae się od innych państw przy tym" akcie 
bard/iej gwarantuje pokój x Kosyą, niż pro- : zbiorowym, zmierzającym do u trwale n-La po 
ponowany układ o nieatakowaniu. Polska, koju i do przywrócenia zaufania wzaiemne- 

wie-rna traciycyom pokojowym, pńzyłącza go i mogącym przyczynić się do podżwignię-
się do ogólnego paktu o nieatakowaniu, 
skfadająe jednakże następujące zastrzeże­
nie: (Tu minister Skirmunt w  imieniu dele- 
gacyi polskiej złożył nestępującą dosłowną  
dcklaracyę): ;

..Traktaum  ryskim, podpisanym w  dniu 
18 m arca ib21 roku, zostały uregulowane o- 
statecznie między Polska a Rusyą i Ukrainą  
między innrmi również Kwostcy tcrytoryal- . 
ne oraz kwesty o, dotyczące wzajemnego nie- I
interweniowania (artykuły 2, 3, 4), a w ypły- | pojęciu Lloycla Georgca w

cia ekonomicznego Ruropy, on. S k irm u n t ,  
zadeklaruje o swojem. piń/łaeser; u się do 
tego kolektywnego kroku m o o rs iw  tern, 
zrozumiałem san.o p17.cz się 7. r z ę ż e n io m , 
ze to przyłączeni" s ię  n i '  b ę d z ie  o z n a c z a ło  
żadnej zmiany zobowiązań, przyjętych przez 
strony w  traktacie- ryskim*1.

N a  -wniosek Schanceia ii uklnrrcya ta zo­
stała wprowadzona do protokołu po - ' .hie­
nia. W obec rueporozum.enia. wynikłego w

sprawia różni
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między traktatem a protokon.-m ryskim, za­
pytał Lloyd Georirc sivirmu.ii!a, czy Fclska  
J WBŻa się za z\.i;Z*>ną traktatem ryskim.. 
Po potwierdzającej odpowiedzi Skirmunta. 
Lloyd Georgs odpowiedział:

gjsst to niesłychani i  ważna deklaracya; 
precyzuje ona pokojowa z sil owiązania Poi­
ł a *

H słnrys o „wilku i baranku".
Genua (PAT. Na popołudniowym posiedzo 

tuu subkomisyi politycznej oświadczył SlJr- 
munt, te zgadza się ca to, aby gwarancyjny 
tktad pokojowy wykluczał wszelką czyn­
ność nieregularnych bapd i podniósł, te w  
Poi&ce nie znajduję się żadns bandy niere­
gularne, tudzież że Polska nie ścicrpi nlęfly 
podobnych iormacyL Skirmunt zarzucił Ho 
•yi sowieckiej, że rząd sowiecki sam często 
otywa band rewolucyjnych, które wywołu­
ją  niepokoje w  sąsiednich państwach.

Na uwagę Cziczerma, że bandy takie nie 
Istnieję w Rosyi oświadczvł Skirmunt d >  
słownie:

„jem  lepiej. —  Między nami są podzielo­
ne role, podobno jak w  historyj o w ilku  i o 
baranku. Cały świat obawia się tylko ata­
ków Rosyi sowieckiej, a nie prz iciwnie".

Ułw a pióbu;e oczeru c Polskę.
Genua. (PAT. \VBKV Plena,me posied.onie ko- 

snioyi politycznej roz.poc:ęto się wczoraj o go­
dzinie 11 i pól, bez udzTalu delegatów Francji, 
Belgii i Niemiec. Schauzer ąiieeds.! a*Vil przebieg 
nodtowań w kwostyi rosyjskiej, odiozytując różu* 
wnioski.

przedstawiciel Litwy zapytał, ery warunki
puklu pokojowego dotyczmy tylko sitedinku mo­
carstw do Rn-syi, czy taliże stosunków między 
mocarstwami, w pierwszym wypadku bowiem 
PoGnu byłaby zabopiiecserłfe. od aia.ku ze stro­
ny Rosyi, a natomiast Litwa nie byłaby zabez­
pieczana ze strony Polski 171). Prezydent Facia 
wyjaśnił, że kweetyR ta jest rozstrzygnięta, gdyż 
wyn.ka to z art. 6.

Minister Sklrnunt oświadczył, i*  Pelska wie. 
lciirotire oka, * ,n swe zamiary pokojowe i  
wskazał na deklaracyę z dnia 13 stf czciła, zale. 
ca jęcą po. ojowe uregulowań ae kwestyj spor. 
pych między Polskę a Litwę.

Cziczezin oświadczył, iż rozumie umowę, w ten 
sposób, że wszystkie państw a zamierzają utrzy­
mać status quo, że ziatem i mocarstwa między 
soną będę ukraymywaiK s:atus quo. Prezydent 
de Facta zaŁnaWył, że dysiknsyę w tej sprawie, 
uważa za zakończoną..

Delegat Holandyi zawiadomił, że wszystkie 
państwa, klóx-c przyślą delegatów na konfesren- 
cyę do Hagi będą traktowano na zasadnie peł­
nego równouprawnienia ze wazystkiemi preroga-- 
tjwnmi ek sl erytorya 1 no^ci poselstw. Prezydent 
Facia podziękował Ileiandyi za to oświadczenie 
H o ;d Georgc wyraził Holandyi podziękowanie 
za pomoc w organizowaniu konf erencyi i wyra­
ził przekonanie, że prace w Hadze będę prowa­
dzone tak Sam o w duchu pojednawczym, jak w 
Genui. Mówca -zaproponował, by komisya cuga- 
nizacyjna konfcrencyj haskiej porozumiała się 
w sprawach technicznych z rzędem hclonder-
kiut. Frojfozycyę tę przyjęto. Posiedzenie za­

kończyło się o godzinie 12.15.

wrzawo ze strony prawicy, że pc.-J-edren^ 
sejmowe musiano przerwać.

Następne posiedzenie naznaczono na. d*'" 
siaj na godzinę 11 przed południom.

Ekscesy przeciw P. t>. L
W arszawa. ( Teł. wł.) Rada ministrów odb)|H 

dziś posiedzenie, na któr°m oraowki spraw? 
bezpieczeństwa public nege w Pozna osadem, 
związku z ostatnimi ekscesami przeciw Witoso­
w i i przeciw P. S. L. Postanowiono wswrznć c- 
nergiczne dochodzenia-

Równocześnie minister spraw wewrię-rmych 
Kamieński, wezwał do siebie telegra licznie do 
W ars:tr*y  dla osobistego złożenia raportu, dy­
rektora oopartamentu bezpieczeństwa publicz­
nego, p.-jdk.>misarza policyjnego miastu Pozna­
nia. _ -ta— —;r̂———

Dodatek dla urzędników.
Warszawa. (Tai. wł.) Minis l P IlSl. W O U rirc

przeczy wiadomoć-ci, jakoby zamierzała zredu­
kować na czerwiec przyznane ur ędniKom 8̂  
procent dodatku drożyźmanego do pensyi

Warszawa. (Teł ^ył.) Wobec stanowiska Ame­
ryki w sprawie udzia a w konfertncyi haskiej 
Staje się wętpliwem, czy Fzancya pzzyjin. e o- 
dciał w konłeroneyi w Hadze.

Paryż (FAT ). „Petit Parisien1' pisze: N a  
Basadżie otrzymany eh wczoraj wieczorem  
wiadomości, napisał Bartbou do przewodni­
czącego konferencji, Facty, że o ile konieren 
cya haska ma byc dal.-zym ciągiem konfe- 
rencyi genueńskiej, jeżeli m iałaby mieć ten 
min polityczny charakter, —  wówczas Fran  
4J a na te] konferencji reprt zmatow, ną nis 
będzie.

I  ftufiiniKiiijri
Zadowolenie we Fraacji z  powodu

Nawy kanayaat 
na ministra rolnictwa.

Warszaw®, (Tel. wł.) Prezydent1, ministrów 
Ponikowski odbył dziś konfemtcyę z prezesem 
kółek rolniczych w Poznaniu p. Adolfem Biliń­
skim któremu edSpiypoitował objęcie slanowis&a 
minister rolnictwa. Jost ba.iu.zo prawdopodob­
ne, że p. Biliński, powierzony mu resort przyj­
mie

Paryż (PAT ). Odmow ną od powiedź Ame­
ryki wita prasa francuska z radością. ,.In- 
tras igcan f wypowiada zdanie, ze Francy a 
teraz odrzuci uczestnictwo w konferencyi 
haskiej. ,.Temps“ uważa odmowę Stanów  
/-jednoczonych za zdarzenie pierwszo rzęd­
nego znaczenia i oczekuje zajęcia decydują­
cego stanowiska pi zez angielską opinię pu­
bliczną. wobec Lloyd‘u Georgc'a-

Burzliwe posiedzenie Sejmu.
G orąca dyskusya w sprawie monooclu tytoniowego.

dzenie.
Przerwane poste

Warszawa (tel. wł.). Dzisiejsza debata sej- j rem Michalskim) zarzuty ks. Adamskiego
przeciwko urzędnikom ministerstwa skar­
bu, nazwał je jako „ubliżaj ice i oszczercze".
Tym ostatnim wyru/cm spowodował w y­
tkniecie zc sftrany wicemarszałka. Moraczc- i
wskicgo. a wr następstwie

EB»WEB
wywołał tak?

illidESń

m owa w sprawie monopolu tytoniowego ob­
fitowała w  bardzo burzliwe momenty*.

Z  bezwzględnym spokojem wysłuchano 
bardzo wyczerpującego i znajdującego się 
łja bardzo wysokim poziomie referatu posła 
Kędziora.

jeden tylko po^ei Szybiłło z K lubu miesz­
czańskiego wtrącał od czasu do czo.su nie­
dorzeczne uv\ agi. Także mowa min*stra skar 
b u  wywołała na ogoi wrażenie dobre.

Dopiero gdy na trybunie pojawił się puseł , _  .
ksiądz Adamski. pow.-tała n esłycbami. I K a W c e -; !;pATt- r" iś 'v noti’ o^l^r-iciia. Ko. 

wrzawa, wskutek czcam urzcdnjąeC wiec- ! misy a mordercza Orgwchu urząctóo *m»«ły 
marszałek Moraczewski zmuszonym był do do Szopienic na pegramczu Polski, ce-
zarządzenia kilkuminutowej przerwy m Ifem zamordowania major? Bańc^yt—, ł-tor*w _

Posypały się okrzyki przeciw ks. \ 'V m -  “ ik8 ^ j(ixiaiu politycznego Naczelnej Raly Lu- 
skiemu i k s . Lutosławskiemu, iy iko  z „m l- < ^°wej. Major Bańczyk wracający o U-j porze z 
kim trudem udało się wicem arszałkowi Mo- j ^lwolca do svfego nueszikania, został nagle na- 
raczewskiemu uspokoić wzburzonych p >  ! Pf dnicty przez przejeżdżających sa-nocbo«l«m 
slow. j bandytów, którzy dali do niego kilka strzałów.

Warszawa (PAT). W  dyskusyi nad mono- I Na s«z<^cie żaden z nich go nie ugodził. W tej 
l>Olem tytoniowym po ks. Adamskim , które- t chwili znajdujący się w* pobliżu posterunek stra- 
go mowie towarzyszyły przez cały czas szy- W gminnej wezwał jadących do zatrzymania 
dcrcze okrzyki ze strony lewicy, przemówił » 
po>seł Li.'mand. Popiera on stanowisko m i­
nistra skarbu, a zarazem staje w  obronie 
wybitnych m in’strow skarbu— Polaków. Któ 
rzy w b- monarchii austrj arkiej byli szefa­
mi monopolu, a którzy wykazali że Polska  
mogła była się sama rządzić. Mówca zakoń­
czył głowami: Sejm inusi stanąć na stanowi­
sku monopolu w  interesie państwa, my stoi­
my po słTrnie państwa.

Następnie zaszedł 'nader drażliwy incy­
dent. Oto wiceminister skarbu dr. Mtknle- 
ekł, odpierając (w porozumieniu i  minist-

W idząc, że isaczej nie ntożne-zaplacili
Wiou^ń. (Tel. wl.) Z Paryża doreszą: Korai- 

sya roparacyjna zawiadamia, że Niemcy zaplo* 
| city dalsze okol* 31 milionów marek w  zleci*.

1 Obłąkany, jeuną nogę na 
tamtym świecie.

i Warszawą (TeL wł.). Liczni przechodnie 
jodnej z uik wai aza\.saich bj li wczoraj świad­
kami następującego '»«Arz -sająctgo widoku:

W  otwaatem oknie na ł-ttru piętr.*e uiaaaś 
się męiżczjzna, który th wy tając się prze.Tooeę 
gzymsu, usiłował wyskoczyć na uLicę. Desnera*s 
irzyiuula od strony mieszkania jakaś mlacta ko­
bieta, a widząc, że sama sonie nie da rady, <ze- 
czeia przeraźliwie krzyczeć, żądając pomocy Nr 
jej krzy k pobiegł na gorę dozorca domu i jeden. 
z pweth"dniów, którzy zastali jo.lnak I i ł w j  
rarnknięte, tak, że musieli je dopiero wyłamać, 
w  pokojn przedstawiał się następujący widok.

Kobie,a zebrawszy ostatnie sity, trzymała za 
prawą nogę deeper.ita, którego głowa i ca!y 
korpus znajdowały się ju i w powietrzu i zwi­
sa iy ponad oknem. Dopiero dzięki wezwanej po* 
mocy udało się ścięgnąć wleJoszłego samobójcę 
z okn« Jak się okazało, był to urzędnik Syn­
dyka* u rolniczego DrążKiewtag który od 5 ia* 
cicrpt na chorobę umysłową,

H

się, kiedy zł a wezwania nie usiuchano zm y*  
strzelać do camcchodu 1 ziuusii go wiknttk 
uszkodzenie do ratnyjianla się. Czterech b u  
dytó / zdołało uciec, jednego poa.rzoiongo w no­
gą żatizymano. Jeei nim niejaki Gratka <t Za 
turza który miarodajnym czynnikom poisjam J 
koalicyjnym zadany był jako najnicbezpieczaloj- 
szy członek Komłsyi morderczej. Wśród na.paot- 
n.iików było dwćch w mandnraclF pelieyi górno- 
śląskiej. Samochód śkonfiakawano. Atak tan 
wy?.vo)ał wśród ludności ogromne waburzeiiio.

Zamach
I Przemyśl (tel. wł.). Pbiegłej ncM-y itinwy- 
: śledzeni sprawry rzucili do Koszar połicyi 
’ państwowej w Przemyślu granat ręczny, 

który eksplodował i zniszczył podziemie 
gmeehu jyjjLLjT paubtw*&v\ej. — .Wśkutak 

•wstrząsu wyleciały .wszyeóiee azyby w  gna*

w Przemyślu.
* chu jKÓjeyi i we wszystkich przyległ) eh do­

mach.
ł Tego p.ame-go wieczoru wybuchł (jożaa* «  
5 budynku wojskowj m w Bakończycacn. P<̂ *

1 dojrzewają, że między obydwom a tymi wy- 
padkaroii i acbod&i zw iązek.
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Drożyzna zagranicą, a u nas.
POLSKA KRAJEM NIEUZASADNIONEJ DROŻYZNY.

\fniiiiy uc.-ta* * pizocurko wyprawir *--1\S00r,!i»W  fc lM -  wciąż f!;‘d/.yz\ri
k ic i v. !u*a>‘:-'0 ztx>ż«. jarzyn. i nbńuu, nd*» 

• j ]  iBucgo rodzaju pr. duku-w m> -.!'i rodntue* 
ŻO, finanse krajowi' yoprawhtji! sio. a tymczasem 

.na artykuł* użytku c -w ^ iu c fo  ro.-
*Bą nslawieznie. /■.aiuiinowiic i ł  trudno.

W innych krajach, jak Jugosluw iu. Rumuniu. 
Czechoslowarya. Nianie.', nic mówiąc o krajach o 
*drow «j m 11; (■: i ■, drożyzna ’.J l yawfcc uzasadnione 
hodstawy.

Tuk np. Jugui lawin liczy kilku dzielnie zup-di*"' 
biernych, którym m uó óotiurtzać a#*vności i in* 
®J cli produfc 'o n , i ■ ' a i".>iu-tn ro obil ./.ucva

iśnrola kosztowała 
sraj Ókuto Ir/y czw-<i'lc mil:.xr<irt d-naiuw (denar 
— 40 iłik poi.) iljf. To też kilogram chleba w Bel; 

■ gradzie kosztuje 7 denarów, czyn 260 ni arak pod; 
\ *-/as gdy i na> kosztuje 160- '9u ml:. W  Tb -m n ii 
i ivg (dtoriaż o poiewę Ian.ej. jak >v ńw o;

sławi C
Gdyby z jedimj strony cz\ luid.i rządowe, z oro* 

piej społeczeństwo snmg i sieiv zaiutorisowanc 
podały sobie ręce cio walki z drożyznę, wszystkie 
sa nu to dane, że musielibyśmy w Polsce, wkro* 
czyć »• fnzę zmniejszania się drożyzny.

towarzyszą*' mu zdała dla beizipieezm ~tw a. po- 
twicrdził, rc jest to istotnie delegat sowiectók 
Jadając tu. jesk bardzo przyzwoity i serdeczny 
z persoralem retlauracyi. Ale także żąjcU. aby 
dbano o ni go. Nie lubi ezekafe Wymaca, aby ta ­
lerze . no. k ó. yeii nru są p o t ia w y  mię
sino lub ryby. były dobrzp ogrzane. Ina się do­
skonale na dobrych potrawach i nawet, gdy pro- 

| wadzi podczas śniadania z kin? rozmowę powa- 
; żrą, da.io irac; urn no udueą, która mu'i być be- 

wrzutu. Pozatem jest szczodry i nie targuje się 
o rachunki,..

A tymczasem w Rosyi, z powodu rządów boi- 
sz,:wick;ch miliony ujomnionego ludu mrę *  
głodu...

Co się dziś przemyca zagranicę?
(ki Przemytnictwo kwitfflb dziś na więk , Dwa ko pelnsze damskie, maszynka, do 

szą skalę, niż kiedykolwiek. Wobec różnie krajania chleba, dwa bukiety ze sztucznych |
>o- i kwiatów. 8 par trzewików dziecinnych, 3Walutowych. istniejących n. p. w  obrocie po­

między Niemcami a IŁolamiyą. szczególni*' 
żywy ruch s/muglerski panuje na tej gra­
nicy. Niedawno zaskoczono przem ytników  
przy próbę przekroczenia linii celnej, przy- 
esein dwóch z nich zastrzelono.

Charakterystyczne* je-st zestawienie tow a ­
rów , jak ie  znaleziono przy zabitych.

p a ry  p a n to fe lk ó w  damskich. 21 par buci­
ków z płótna żaglowego, 20 par pantofli, 10 
talerzy glinianych, 1 harmonijka ustna, i 
pakiety gwoździ, 1 cynowa miednica. 1 m ły­
nek do kawy. 1 tii2in łyżeczek, 2 serwisy do 
herbaty, 3 spoaki do szklanek, sitko, irj* k i 
3 w azonj na kwiaty.

Kadet M e w  b efli p n  M a t o n  lien.
(1.) N iem .eckie ministerstwo spraw zagianacŁ 

nych pocUńo do wiadomości reprezentacyi sowiec; 
kicj w  Berlinie, iż oska ila  przybywającego obec; 
iw  w Berlinie B itk a  o to. i i  ztnmal dane słowu 

'■ 'p row adzi propagandę Irorauntętyama w  Nina.; 
i czech

Na wielkim  wiecu kom unii!> cznjan. w którym 
brało udział z. górą ośr.iłot nsob. Radek. jak stwier
A-rs\. nota ■niemiecka, wygłosi! pełna zapału mowę, 
\w,j»vającą do bolszewizowanir choćby siła N il;  
nuec i catej Lu ropy. Dla tej przyczyny rząd Rzeszą 
widzi się zmuszonym wydać Radka Sobelsona w 
ręce trybunałów nienr ieckich.

Towarzysz-arystokrata zjadający homary.
NAJDROŻSZA RESTAURACJA W  GENUI. — CZICZERIN W  ROLI SMAKOSZA LUBUJĄ­

CEGO SIE W  HOMARACH I TRUSKAWKACH NA SZAMPANIE.
— Tak, to on — odparł zwpjdany. — Gdy -jwey- 

był tu nu początku knnferencyi. n̂ e chcicicm 
ooiom wdwrzyć, ale pomocnik naczolniika policji,

Pod Genuą /.najdujo się wzgórze wysokości 
800 metrów, z którego rozciąga się wspaniały 
widok na rniajsto, port i morzę Na azozyyie 
wzgórza wznosi saę wytworna restau^acya pod 
KMigwą „Ristoi aule Righi", z pięknym tarasom,
X którego można podziwiać krajobraz, rozciągn - 
pący się w doue,

Restauracya ta nie jest dla wszystkie1! dostęp­
na, cacy bowiem są w niej bardzo slcne. Me 
„towarzysz11 CziczeKn, delegat obecnego rcadu 
Btodnjfcuj Rouyi na konfm ncyę weuudAstktgt by- 
rwm tam stale, pociągają go bowiem doskonale 
picyrrndzon* homary, które pasjŁimi lubi. jak 
równie* truskawki na winie sznmpnlinkiem. -P ! 
cyejnouc tej wybrednej jadłodajni. j

K oresponden t paryskiego „Inlg^ittige^nki**. j 
iwiednając ową restauraeyę, sp*'•strzegł ftów io - \ 
my głośnugo ..proletiwyusza*'. spoż-.wająceg,* | 
(m y  stole na taiwsle smauzn.-* śbiatlunic. zairter- : 
pelował więc w  toj sprawie jeclu go z ofkyali- • 
stów rest.auracyi: t

Moskwa każe komunistom Ameryki 
zniszczyć rząd ameiykaAskf.

O.j Pan Chester W right, dyrektor bhirn intorma; 
cyjnego Związku amerykańskiego pracy, ośdiad; 
czyi w Akademii nauk polityczny Ii i społecznych 
i i  M oskw j przjsłnla sv.jm  ..czerwonym41 w Sta* 
naeh Zjednoczonych rozkaz y.Miszczełiia Związku 
mneię kańskiego pi acy j ohalwiio nnsiępnie trądu 

5 amerykańskiego. j

Nowy skandal w jaskini sopockiej
R UM U N  POTURBOW ANY PR ZEZ  S Ł U Ż B #  KASYNA. — PAN DYREKTOR  

W  R#KU. -  PR ZEG R AŁ CAŁY M AJĄTEK W  SZt LERNL
Nazywano otl dawna, kasyno g?.*y w Sopo , krzyk: 

fie la-kiuię. Żc me jest. to wcale przesada 
świ: h zy o tein uajl-. pioj następujący wypa- 
dek jeden zro-sztą z wielu:

W  .sobotę, grubo po północy (okołi a-odn- 
ny 2-giej , sale kasyna opustoszały już me­
to i tylko przy irzoch stołach jeszcze rżnię­
to w  nulego biieca Nagle \\'padł między 
grających ktoś z pnbljezności z pokoju re­
stauracyjnego i rzucił wielo mówiący o-

Z FA Ł4

..WY TU  GRA CIF. W  K AR TY, A  TAM  M OF- 
DUJA L U D Z I!11

Czyż m ają nas tu v.szystkich wydusić?41
N.i ter. okrzvk cześć nłv'ęnych łiucild  się 

do salki restaurnw jnej i uirzaht.-że w boes- 
uej tnaiej i alce /arządn szam otał się rozpa­
cz Ewie napadnięty przez s łn ib ę  kasyna z 
lozkiizo jej zarzhdu i  w ciągnięty tam ie  prze

Guy de Chantepleure. 92

Shib w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Marj a r Da -cdi *»zy ckich Komorow ska

*— Przecżeż pan d» Ma,uvji i ja jejsteśmy dawni 
tnajomi'...

Pan* de Mauve nie odznacza się, stanowrjo u- 
rodą, Zato aksamitna jej suknia, fasonu ,prin- 
oee&e", którą, zdobi z pmsćotą — ale do łajmy — 
że z prostotą wprost królewską, najcudowniej­
szy kołnierz koronkowy, z tak zwanego „Point 
d‘Angiet €rre“, jaki kiedykolwiek widzi rłatrm 
pierwszorzędną jest kreacyą sztuki krawieckiej.
I zmuszona jestem równocześnie oddać bołd ca­
łej jej postaci, sposobu tonu., w jaki .sposób 1 oó 
głowę j jak jest uczesana, włosom jej rozjaśnio­
nym pirsy pomocy utlrnionaj wody i ,płci, także 
sztucznie sfabrykowanej. Nie miałam zaiste po­
jęcia, by możliwo było do tego stopnia upiększyć 
kobietę, tak dawniej brzydką i wulgarną a o
luórej śmiało dzdisiaj powiedzieć można, iż jest 
stylową... Nastąpiła w nioj ca likowita metamorfo­
za!

Siedziałam w czask obiadu pomiędzy dwora-a 
panami, których widziałam po raz pizrwszy. Je­
doń z nieb, młody zupełnie , wydał mi się niudny, 
niemądry, drugi zaś starszy o wiele alP tuxrda» 
aaito intołigonfi-.y. Obydwaj okazywali mj wi^ia } 
uprzejmości,, każdy sfo*«v>vvnie do swigo wieku. ! 
anoiki, z któraj pochodzi ki i ’’ -porobienia. Lecz ! 
gawędzenie sąsiadów poinięitey sobą gubiło sńe 
wśroH ogoluej rozmowy , ki*Vra obięki c.ak st ii.

Ogólna bowiem rozmowa, u państwa Maur i- 
®aa‘xi, to zazwyczaj rodzaj konfetMrtęyi. pr/tipki- i

tafirj dyskretncin; odezwaniami się k ogo - z one- 
cnyćn do tego. Itfóry miewał owe ko, efr. ncy e, 
a byt nim z-*.wsz*e ^ailtrycyus;: de \fauve.

Fabryeyu-z d« .Mauw jest, {iod tym względem 
arty.-'tą. zii'ługującym na uwieibienie. Na to, 
żeby módz jasno scharaki*'-ryzować bajer raą har­
monie ni«polzi*wanf%.ą. hłyskotliwrch jego wy­
obrażeń, ma się .' chete użyć oklepanego .już po­
równania. iż on żosighije myślami i słow-ami... 
Lecz n~e brak w tom także i cichej bajee/ki, 
Jową » myśli jego pi otnieani -ją najróżn.orodrtęj - 
szomi odcieniami beaw, ono przdstarzaiii się w 
złoto. w drogie kamienie, w mijającą za krótką 
chwilę ułudę..., A ka^dy ze słuchaczy musi być 
olśniony i zachwycony...

W  ciągu obłędu tęgo u pańsitw? Mauricoa4u 
objawił się, rmiz .ieszoae. poc*ta, tckćm jak zazwy- 
ozaj, £ kto wio nawet, czy nie przeszedł sam 
siebie.

Od cżaau do czasu ortyxnvfadał niu ktoś, a tym 
bywał naj zęćciej „Wćilucłm poczciwy11. Chociaż 
mówił bez śledai ironii, ant i też widocznej niechę­
ci, to muj?zę| Się przyznać do togo, iż mi począt­
kowo preysizio na myśl. że wytrwałość l>a,rttzo 
zresztą uprzejma, 7, jaką nieustanmie wyraź'!ł 
oreeciv no zdanie, n'ż to, które wygłaszał <tf 
Mauvc, miała źródło premidy tywnej i systema­
tycznej chęci sprzeciwiania mu się z zasady we
wszystikiem. fi te pa^ekign.ałaim się niezairitugo. 

iż się, co dô  tego. myliłam z gruntu.
Jeżeli Wilhelm nie podziela pojęć pana de 

Mauvc, Jtmrowro w dziedzinie politycanej. jako- 
też moralnej i I imać ki ej, to powody tego sat 
protezę, a rówuocześme i głębsze, niżeli sndzi- 
łia,m w pio.rw.s20j cłiwib... preyezyna tej ióżnicv 
loży w Mira, że e^ encyoralny r-i<n*wkst?.k i --fol. 
tych dwojga hidizi cra.z û -pt obi en: a ich. i e - 
rakteiy. uda dopusze *iją  możliwcffeti tego. }>•,- oni 
mogli jednakowo myśieć, czuć i resorować.

Odaiowieidiz-i Wilhelma były o tyle ztwięełc sil­

no i dokładna, o ii o iozi\Mjaule tematu prze* Fa- 
biycego de Mauve obtito 1 paaadoksałne.

M iałam  wrażenie, żo mnie te ostatnie Mtńą- 
g«j w >>'zdciuią jakąś topiel, a doirąeo pierw­
sze ch w y ta ją  i lutują, z tejże.

Obiad wydał mi się ogromnie długi... Wiocaor 
również... Trzy sOo-iflei !iridge‘o stały w rogoto- 
wiu. INwdowioiłio shV przy : ich tak szybko i c 
takim zapa.tem. że śniony opust >sziały nagłe... 
LurlBie, co nic ..bridgwałi4' mieli ObowiąTdk słu­
chać muzyki.

Jakaś pani wycedziła przez bęby i nader smę- 
tnjmj głosem „Jedyną gciLanę“ V«rlaitda^ wedle 
układu Raynoiaa Hahn, potem zaś odśpiewała 
i inne kawałki ?, tego samego zbioru.

...Odbywało sir ro bez śladu pretensyt, auł u- 
roczystości. 1'ąni, która s.pdewiala, słuchała sannt 
siebie 7 zadowoiloniem, pan zaś, który jej akom­
paniował, rad  był wiklóczmie % tego, r  , m a  p ra w o  
brzdąkać po fcrtepfanie... a ni ki z airdyitoryum 
nic uważał za swój obowiązek słuchać koncertu 
bez przerwy... dzieje się pcdAnie w  rerteuracyi, 
gdy grają cygańh-.

Znala«iam się na chwilę s^inm w małym bu­
duarze i oglądęłam tam ładny zbiór miniaitur. 
Wraedł niespodzianie Fabiycyus;; de Mauvo.

Nie słyszałam bynajmniej jego kroków i zo­
baczyłem go nagle w zwierciadle, obok su'łbie. 
Oparty hyi jednym kolanem o kanapę. która 
mu nie pozwalała zbliżyć siię beiztpośrednio do 
lustra w stylu Ludwika XVI. dla poprawienia 
sobie włosów. Ręce trzymał wzniesione, tors je­
go był wygięty j taką. mi sic ziawia ra  błyszczą­
cej pmstrzioni. ofeok własnej mej twarzy, twarz 
jego... błoci a, o ciejjkich, chociaż dfci|| iS2Ć2dnvch 
już rysach i 0 zimnych, czarujących jasnycJi 
oczach, takich, o których się nigdy nie wie. ja- 

, kie się za niemi czają myśli, a pouwowe jego. 
wąskie i peinl wd ,ięku u>:a, wvdałv rni się nie­
pokojące, ja tv groźba... (C  d. n.%
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mocą pewien poudany rumuński, znany na  
tutejszym bruku, któremu gwałtem chcia­
no odebrać wydany i zapłacony bilet wej­
ścia do kasyna i usunąć go bez no-wodu z 
kasyna- W  zam ieran iu  i szarpaniu ów  Ru­
mun uderz: 1 ręką o szybę, odnosząc głębo­
ka  ciętą ranę, mimo czego jednak służba 
nie prze tawała pro turbować.

N a  energiczną interwcncyę publiczności, 
poczę • wzukaćr kogoś z zarządu, lecz jak  
zawsze w  takich wy oadkach, nie było niko­
go; dopiero po dobrej chwili zjawił się 
JEDEN Z „DYREKTORÓW", Z GRUBĄ P A ­

Ł Ą  W  HECE, 
ogr ar'czając swoją interwencyę do pełnego 
nor. szalancyi milczenia Wobec gwizdu obu 
izoŁrj publiczności i padających pod Jego

adresem pogróżek, uważał za stosowne w y ­
cofać się dyplomatycznie z sali.

Zaznaczamy wyraźnie, że ów napadnięty 
i pokrwawiony Rumun  
PRZEGRAŁ W  ZESZŁYM  SEZONIE CAŁY  

SWÓJ MAJĄTEK  
w  wysokości ckołc pół miliona marek w  ka­
synie Supoekiem, ale ani to, ani drogo opła­
cony bilet do kasyna nie wyrobiły m u pra­
w a  wolnego wstępu do kasyna i ochrony 
przed nirzem nie uspra \vi»dliwionym napa­
dem. Widocznie że stał się kasynu „niewy­
godnym" przykładem, do czego wiedzie ru­
leta.

Każdy nieuprzedzony przyzna, że togo 
rodzaju krwawe praktyki możliwe są tylko 
w  jask in i w  norze, a nie w  „kasynie".

Tajemnicze zajście w Gdańsku.
NIEM IECKI STRAŻNIK RANI CIFŻKO OFICERA M ARYNARKI POLSKIEJ. —  SPRA  
W A  OKRYTA PODEJRZANĄ TAJEMNI CZOŚCIĄ. — CIEKAW Y RYS STOSUNKÓW

GDAŃSKICH.

W  nocy z ułregłego wtorku na środę, oko­
ło godziny 2-giej, mieszkańcy ulicy Para - 
die9gai.se w  Gdańsku zaal irmowani zostali 
trzykrotnym wystrzałem rewolwerowym, 
po którym nastąpiły p -zenikHwe gwizdy 1 
wołanie.

W ed łu g  iiifonracyi świadków, zajście to 
nciało przebieg następu :ący:

Ulicą szedł p ilsk i oficer, w  cywilnem u- 
Lraniu, bawiący v Gdańsku ; .zejazdem. 
rzekomo podchmielony. Ow oficer natrafił 
c a  zbrojnego strażnika tutejszej ,,\Vach- 
■und Schliea?"' stlls, haft", z którym popadł 
w  niezrozaimia.ą sprzeczkę. Rzekomo v. obro 
nie własnego życia (?) uzbrojony szajbą i re­
wolwerem  strażnik muclśł trzykrotnie strza 
llć do bezbronnego i do tego podpitego czło­
wieka, raniąc go lak poważnie, iż tenże- padł 
bez ducha na 'M ą. Dopiero teraz uważał 
ten* strażnik za stosowne zawołać guizd- 
amns* a ś  g— __________ .... ■

kiom policyę, króra wozem odstawiła po­
strzelonego do miejskiego szpitala- 

Zapytywana pokeya kryminalna oświad­
czyła, że jest coś w  tem wszystkiem praw­
dy. ale dokładnie jeszcze nie wiedzą co (po 
sześciu dniarn!). Zarząd szpitala miejskie­
go odpowiedział po dość długich pertrakta­
cjach, że... rzetjzywiście w  krytycznym cza­
sie przywieziono jakiegoś postrzeioiiego ka­
pitana mary narki, że tenże żyje dotąd, lecz 
—  nie życzy sobie wyjawić swego nazwiska- 

A  więc było coś, nawet bardzo poważnego, 
z wynikiem dość tragicznym lecz że to cho­
dzi o Polaka, wypadek ten przemilczany zo­
stał przez praię niemiecką i jest do daiś 
dnia okryty tajemnicą Ów prawie samosąd 
straż inka jest uderzającym dla charaktery­
styki f i  os anków gdańskich.

Strażnik dzisiaj jeszcze znajduje się aa  
wcinaj stopie i pełni swoje fmtkpye.
. ill. u  j.1 . - j  Bwawi

szając, zwłaszcza od kupców, wielke sumy,
stanowiąc prawdziwy

POSTRACH CAŁEJ OKOLICY.
W  celu unieszkodliwienia jej. gdyż miej­

scowe straże gminne i urzędy policyjne są 
za słabe, ogłosiła komisya międzysojuszni­
cza wczoraj nad W irkiem  i miejscowościa­
mi okolicznymi

STAN OBLĘŻENIA  
i wysłała do W irku  cały batalion wojska  
francuskiego. Stan oblężenia, rozciąga się 
na części graniczne powiatów: kuLcwiekie 
go, zabrskiego i kytoins kiego, czyli niejako 
na centrum obwoau przemysłowego i m iej­
scowości, które przypadną do Polsku 

Otóż i jedna z przyczyn, tli a których lud ­
ność. tutejsza pragnie jak najrychlejszego 
wkroczenia wojsk polskich i utworzenia je ­
dnolitej policji. Zadanie nowych władz nic 
bidzie łatwem, ale wykonanem być : tul 
jeśli chodzić m a o autorytet wiedzy pań­
stwowej, C2y władzy — bandytów...

Aleksy Pająk.

Troje wielkoludów i karzeł.
(Do itustractfi tytutoiuei).

(k ) Przystań okrętów w  porcie lou.!> n-ken była 
onegdaj w idownią oryginalnego spotkam Można 
rzec, zeszły się tu sanie przeciwieiistc.a w połtaei 
trojga największych łudzi, jacy istnieją na święcie 
i najmniejszego karzełka. Dobrane to towarzyaL.  ̂
produkuje się w  jednym z cyrków- londyńskich.

N a jw ifk b y  * tró jk i olbrzym ów  — Ar;: e:y  konin  
Jerzy  A rg  et. przyjechał właśnie % N ow e-j świata 
statkiem, a  a, Jego pow itan ie w yszli k o lęd rj „po
fuebr."  para olbrzymów —  małżeństwo Droysen,
hof r. Niem iec i ó-.v maleńki karze’, wabiący s!e 

( Pipo. Oczywiście n iezwykła scena powitania tych 
trojga wielkoludów i jednego ..mikrusa' wywołała 
zaraz niebywałe zbiegowisko.

Rycina nasza przedstawia mę m ® t, gdy uuńy 
Fips zadziera głowo, byajrzeć  w ierzchołek te] is t, 
i .ej góry lndzuie]. Jaką J«st m is te r  A nger z A m s, 
ry k i 7, boku stoi gigantyczna para małżi ńska — 
państwo Droysenhof.

fil I B i l
TEJlOl RAND/CK NA GÓRNYM ŚLĄSKU. — BANDYCI. UZBROJENI W  KARABINY  
M ASZYNOW E, NAPADAJĄ W  B IAŁY  D ZIEŃ  N A  W SIE  I M IASTECZKA LUD- 

NOŚti OCZEKUJE W K ROCZENIA  WOJSK POLSKICH.
Katon ice, 17 maja.

,W ostatnich czadach nie tylko ludność 
polska, ale także i Niemcy tutejsi pragną 
Jan najrychlejszego wkroczenia wojsk pol­
skich. Niemcy zwłaszcza, —  bo ludność pol- 
nkw jest o tem przekonaną! —  spodziewają  
się, że władze polskie po onjęeiu kraju, w  
jak najkrótszym czasie uporają się z pai a 
ssącym się na Górnym sl jsku bandytyz­
mem, który sitał się prawdziwą plagą lud­
ności. zarówno polskiej, jau  niemieckiej.

N a  Górnym Śląsku grasu ją  obecnie szaj­
ki banaytów, jak  najlepiej zorganizowanych  
i  uzbrojonych, które rozporządzają nawet 
karabinami maszynowymi i teroryzują całe 
wielkie wsue i miasuu Straże gminne, peł­
niące rolę policyi miejsoow kj i uzbrojone w  
karabiny (a  straże te są liczebnie aosć sil­
ne!), nawet t. zw. polieya plebiscytowa (t. j- 
zawodowa polieya bezpieczeństwa w  z,elo- 
uych mundurami), która pełni służbę w  miej 
tcow-ościac h więkazyah (10.000 mieszkań­
ców), jest przeważnin bezsilną- webec tych 
band, z którema nieraz staczać musi

K R W A W E  W A LK I
w stylu wojskowym, przyczem karabiny ma 
Szynowe i granaty ręczne odgrywają g łów ­
ną rolę.

W  jednej z tukach w alk  zastrzelono w  
tych dniach niejakiego Magierę, przywód­
cę bandy raburiów. w  czasie nocnego n apa ­
du na dom towarowy kupca Śłósarka w  H u­
cie W ilhelm iny pod Szopienicami. Jednego 
z bandytów postrzelono i umieszczono jako  
więźnia w  szpitalu, —  inni zbiegli, gdy w  
ciągu w alk i nadeszły d la policyi silne po­
siłki. Zastrzelony w  walce przywódca ban ­
dy M agiera umknął swego czasu z więzienia 
i od. tego czasu niepcl uU ludność. Podobno 
aż

10 MORDÓW M A N A  SUMIENIU.
Inna w ielka banda (z pośród licznych in­

nych!) grasuje obecnie w  W irk u  (po niemie­
cku „An^nienhutte) pod Katowicami, miej­
scowości również silr'-* zaludnionej (0000—

| 8000 mieszkańców!). Banda ta, uzbrojona w  
karabiny maszynowe, za białego dnia napa­
da W irek 1 miejscowości okoliczne, wymu-

Grobowiec z przed tysiąca lat.
Niedaleko Trzemeszna w Ws»>lkr,potecc v.c w-s i 

Miałach gospodarz Majewski wrkepa! n:i stcpid 
po.u h isto ryczny  qrobowłeu m ający  z górą tysiąc 
ła t.

Grobowiec ten był zrobiony z płyt kamiennych i 
nakryty również płytą kamienną. Wewnątrz znaj, 
iłowały się zasypane dwie urny gliniane ze szeao, 
tkami medopalonych kesti. Jedną z j;-n p*vy ko, 
paniu z małem uszkodzeniem wydobyto. druga zaf 
rozloriała się w kawałki. J

Bójka uliczna braci-miliarderów.
BOGa CZE „WOJENNI" STACZAJĄ WALKĘ O PODZIAŁ MIENIA ZAGRABIONEGO SIO- 
OTRZE. — WŁAŚCICIELE 15 DOMÓW JESZCZE NIENASYCENI — JAKIE OKAFY CHOWA

CZĘSTOCHOWA.
(k) Znamienną ilustracye rozwydrzenia i nie­

nasyconej chciwości poskarży wojennych jest 
zajście, jakie rozegrało sdę przed kilku diniaaui 
na ulicach C-ięsiochowy:

W  uh. piątek znani miliarderzy ozęebłchoweey 
bracia Sap a i ten wszczęli awanturę 1 bójkę, któ­
ra zgromadziła liczne ziDiegow istko przed ich do­
mem. Bójka powstała na. tle podziału

MAJĄTKU ODEBRANEGO WŁASNEJ 
SIOSTRZE.

Kres tej awanturze położyła diopiarą pmlscra 
Jedhego z awanturników Szymona. ^zpaUena od­
prowadzono pokrv. awionegr. do domu.

Tak dzielą się majątkiem bocracze wojenni 
bracia: Szpalteiv którzy zdążył, już nabyć 15 do­
mów w Częsiochowie, oraz maję tek Prąd to. li­
czący 1000 morgów.

Do takiego majątku' doszli podcza* wojny 
bracia Szpaltom, którzy obecnie staczaja krwawe 
bójki między sobą, przy podziale zysków.

Nie miał nóg - a uciekł od narzeczonej!
ZAWIEDZIONA W  MILOsCl SŁUŻĄCA — DOBRA HJ DA WRÓŻKI. — BEZNOGI K A W A  
LFR NA WÓZKU ODJECHAŁ W  ŚWIAT. —SAMOBÓJSTWO OPUSZCZONEJ. — FOTOGRA­

FIA NARZECZONEGO NA PIERSIACH.
Marya Saeferowna, 22-letnia służąca, nie mia­

ła  szczęścia do mężczyizn: inifia kilku narzeczo­
nych i każdy ją opuścił; dopiero wróżką J*j P« • 
radziła, żeby pomzukala nTreezorogo — 
ni, bez twg, to napewuo ule ueioknle.

Po diużscych posznk iwaaiiac h isto unie 
ZNALAZŁA BEZNOGIEGO MŁODEGO 

INWALIDĘ, 
łtóiry zakochał sie w niej. lecmakże po 2-mie- 
aięcznej sielance i ten narzeczony, pomimo bra­
ku nóg, potrafił Je ulotnić 

Szef ©równa tak się zmartwiła ucieczką nanae. 
czonego, że

UKRADŁA SWYM CHLEBODAWCOM 
REWOLWER 

i celnym sUzałom w serce pozoawłla się żyeta

w nocy na podwórzn. Zwłoki jej dopiero rano 
znaleziono zastygłe, & tuż obok rewolwer. Na 
piersiach ofiara nieszczęśliwej miłość’ miała fo­
tografię narzeczonego, który mimo braku nóg, 
odjeotal na wózkn w świat.

Zaiste, trudno o większego pecha Zcby nawet 
kawalera bez nóg nie porafić przj'buć do siebie 
—  to Już rzeczywi.kde mogło czulą si«iżącę pi zęr. 
prawić o rozj^cz!...

ADWOKAT ~

Dre R O M A N  G R U N
otworzył kancelaryą

w Krakowie, ulica Sławkowska 14
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lw y proces w
<ak W c z o r a j  18 hm  rozpoczęła się w  tu­

tejszym salsie* o b w o d o w y m  karnym rozpi­
sana  na  tr z y  d n i r o z p r a w a  o  zbrodnię zdra­
dy głównej p r z e c iw  Janowi Zabłockiemu, u- 
rzyd iu k o w i Kasy chorych w  Jaśle.

R o z p r a w ę  p r o w a d z i  przewodniczący try­
b u n a łu  dr- Warzeszkiewicz, jako wotanci 
z a s ia d a ją  s ę d z io w ie  pp. Kraus i Fedorowicz, 
oskarża prokurator dr- SozańskJ broni ad­
w o k a t dr. B. Heski.

Akt. oskarżenia zarzuca. Zabłockiemu, że 
dopuścił się występku przeciwko § 58 (zbro­
dnia główna), a to przez

AG IT A C Y E  X KOLPORTAŻ BROSZUR
komunistycznych- 

Oskarżony do winy się nie poczuwa, twier 
dzi. że gazety i broszury, rzekomo komuni­
styczne. których on zresztą nawet nie czy­
tał, przysyłano mu. bez jego wiedzy, że m i­
m o wykluczenia pro przez miejscowy komi­

tet, czuje on s ię  nadal przynalożimn do 
P- P. S.

Świadkowie zeznają nn ogół na korzyść 
oskarżonego, wyjaśniając, że nie nastąpiło 
wykluczenie z partyi. tylko czasowe zawie­
szenie oskarżonego w fun,kcya.cb członka 
P. P. S,

Jako ostatni .świadek zeznaje Paweł K o ­
zio, komendant policji państwowej w  Jaśle. 
Świadek poza faktem przeprowadzenia u 
oskarżonego rewizyi, w  trakcie której zna­
leziono u niego inkryminowaną bibułę ko­
munistyczną, nie może podać żadnego kon­
kretnego faktu obciążającego oskarżonego-

W  zakończeniu pierwszego dnia rozpra­
w y stawia obrońca dr Heski formalny wnio 
sek, aby na następny dzień zawezwać d ia  
Zygmunta Wodeckiego, jako świadka. W nio  
skowi temu sprzeciwia się prokurator dr. 
Sozański. Przewodniczący zastrzega co do 
tego wniosku decyzyę trybunału.

Telefin bez drutu na usługach policyi.

Swżąca polanem zabija swą panią.
PR ZER W AN A  GRA N A  FORTEPIANIE, —  NAPAD SŁUŻĄCEJ. — OFIARA NAPADU  
W O Ł A  DAREMNIE O POMOC. —  POŚCIG PRZEZ POKOJE. —  KONAJĄCA PADA W  
KORYTARZU. — UM ARŁA N A  K UNICE - —  POKRW AW IONY FARTUCH. — UCIE­

CZKA MORDERCZYNI, —  ZBRODNIA CZY CZYN SZALEŃCZY?
ZMAR-<1.) W  domu jednego z lekarzy paryskich, 

u doktora Bernard‘a. rozegrał sdę w  tych
dniach

K R W AW Y DRAMAT.
Oto służąca. 40-letnia Zenobia 01ivier, za­

biła z dzikiem okrucieństwem swoją panią, 
młodą, trzymiesięczną mężatką, uderzając 
ją cięzkiem polanem po głowie-

Dramat, który rozegrał się w  domu dok­
tora przy ul. Freycinet, został wykryty po­
śród następujących okoliczności: Około po­
łudnia służąca z sąsiedniego mieszkania u- 
słyszała nagle

ROZDZIERAJĄCE KRZYKI, 
wychodzące z mieszkania na 5-tem piętree, 
zajm owanego przez dra Bem ard ‘a i jego 
tonę. Tani Bernard była o tej porze w  domu 
sama, ze służącą. Mieszkanie było zamknię­
te od wewnątrz, wobec czego stróżka dała  
natychmiast znać do komisaryatu .policyi, 
równocześnie zaś sąsiad doktora Bem ard ‘a 
zawiadomił telefonicznie jego brata, który 
w kilka minut później pojaw ił się w  miesz­
kaniu wraz ze ślusarzem i komisarzem po­
licyi.

Rozbita szyba w  przedpokoju,
K AŁUŻE  KRWI, KOSMYKI WŁOSÓW,

połamane kawałki grzebienia, zapowiadały 
z góry jakąś niesamowitą scenę. W  małym  
korytarzu, łączącym przedpokój z kuchnią, 
leżała w  kałuży krw i pani Bernard, ubra­
na w  suknię domową, prawie bez żyda : z 
piersi jej wydobywało się od czasu do czasu 
lekkie charczenie; cała

GŁOW A BYŁA PORANIONA.
Obok nieszczęśliwej ofiary leżała na ziemi 

broń, którą posługiwała się morderczyni, a 
to grube polano, przyniesione z kuchni. Nie­
porządek, panujący w  całym lokalu, pozwa­
lał na domyślenie się całej sceny napadu. I 
tak zdołano ustalić, że pani Bernard sie­
działa w  salonie przy fortepianie w chwlii, 
gdy została napadnięta. W  instynktownym  
odruchu samoobrony zaczęła wówczas

W OŁAĆ O POMOC
a krzyki jej słyszalne były na zewnątrz; na­
stępnie, uciekając przed wymierzanymi w  
nią ciosami, schroniła się zrazu do łazienki,

NATYCHMIASTOWEJ OPERACYI,
ŁA  NIEBAW EM .

Wszczęte przez policyę śledztwo ustaliło, 
że zbrodni nie mógł dokonać nikt inny, tyl­
ko służąca Oliyier. W  pokoju jej znaleziono 

FARTUSZEK SPLAMIONY KRW IĄ.
Nie kradzież była sprężyną zbrodni. S łu­

żąca, która bezpośrednio potem uciekła z 
gołą głową, zarzuciwszy na siebie tylko c za r  
ny płaszcz, zostawiła drobną sumę pienię­
dzy na jednym z foteli. Gdy bladą, 7. krwią 
na policzku, zatrzymał na s ch o d a ch  s tró ż  
pytaniem, co się jej stało, odpowiedziała. 
ze nic i zbiegła szybko.

Zenobia Oliwier od 2 lat. pełniła służbo w 
domu doktora i nie okazywała nigdy jakiejś 
specyalnej nienawiści do swej pani-

(ló  1’olicya paryska. wprowadza obecnie oryginał; 
na nowość, która odda jej niechybnie duże usługi 
w wypełnianiu swych trudnych zadań.

Rycina nasza przedstawia wnętrze jednego *  
dwu samochodów przysposobionych do telefonu 
bez drutu, jakim i posiłkować się będzie prefektu* 
ra poiiryi. ’■

Mimo e n e r g ic z n e g o  poszukiwania służą­
ce j. n ie  z d o ła n o  j e j  dotąd odnaleźć. Istnieje 
p rz y p u s z c z e n ie , że

P O P E Ł N IŁ A  O N A  SAMOBÓJSTWO.
B ra t s łu żą c e j wyjaśnia że siostra jego, 

k tó re j ju z p r z e d  2 łaty groziło zamknięcie 
w  d om u  o b łą k a n y c h , musiała dokonać tego 
c zyn u  v\ przystąpię ataku szału.

A u to p s y n  ciała zamordowanej wykazała, 
że śmierć nastąpiła skutkiem

Z Ł A M A N IA  CZASZKI 
pod 20-mu z góry uderzeniami polanem.

W  POSTACI .,GO&Cl* ŚMIERĆ W ESZŁA W  DOM. —■ LUDZIE ZWIERZĘTA. _  WYDUSILI 
RODZINĘ GOSPODARZY. -  ZNIEW OLENIE CIĘŻARNE J K C B L S T Y . -  RABUNEK I PO­

ŚCIG. _  ŚMIERĆ ZA  ŚMIERĆ.
N a  ław ie  oskarżonych  sądu o .kręgow ego łód z­

k iego  zas ied li wczoraij Indzie.zwierzęta, luririo 
w y zu c i z na jp rostszych  uczuć m ora lnośc i i etyk i.

S p raw ę ro zw a ża  się w  tryb ie  postępowania 
doraźnego aa to. iż  w nocy 12 na 13 kw ietn ia 
oskarżen i w y d u s ili całą. rodzinę.

S zczegó ły  tej sp raw y  są. następu jące : 
P IE R W S ZA  MYŚL O ZBRODNI 

W  początku  k w ie tn ia  rodzin ę R ych lik ów  o d ­
w ied z iła  ich  d a lek a  k rew n a  S te fan ia  Łazu e lio - 
w icz, k tóra  w  d rod ze  pow ro tn e j z C zęstochow y, 
wraz i  kochankiem swym, Józefem Kapituło, 
k tó rego  p rzed s taw iła  za m ęża, poprosiła o noc- 

T a  k ró tk o trw a ła  w iz y ta  w y rob iła  w  K a p i­
tu le  i La,zuchewdezównie przekonanie, że R ych ­
li ko wie posladaó muszą znaczny majątek, który 
należałoby im odebrać. T a k  do jrza ł pom yat zb ro­
dni, k tó rą  w yk on an o  w  k ilk a  dni późn ie j 

STRA8ZNY NOCLEG.
Józef Kapituła w towarzystwie brata Czesła­

wa i Kazimierza Szpikowskiego wstąpili do wsi 
Dobra chów j tam prosili gospodarzy Rychlików j 
o nocleg. Rychlikowie nie przeczuwają® jak tra- 

przylegającej do salonu, gdzie w a lk a  m ię- głeznie ta wizyta głę skończy, kazali przynieść
i  T~ - s łu żące j słoni ę na posłanie i po kolący i udano

d a  no SnfM*,7tTnanh ’
dz.y napadniętą a morderczynią toczyła się 
w  dalszym ciągu, o czem świadczył 
POLANEM  POŁAM ANY A PABAT  TELE­

FONICZNY
i rozmaite potłuczone drobiazgi. Mając na­
dzieję uratowania się ucieczką przez kuch-

się na spoczyneek.
Gdy cały dom pogrążony by! w e  śni. goście 

Rychlików po krótkich naradach wtsiaii z posia­
nia i

RZUCILI S ię NA RODZINĘ RYCHLIKÓW.
nię, ofiara rzuciła się do przedpokoju, ciągle Obaj bracia schwytawszy starego Rychlika za 
ś c ig a n a  i uderzana po głowie j upadła w  “ drwili g0> zaś S zp ikow sk i n ie  zw aża jąc
k o ń cu  k o n a ją c a  w małym korytarzyku, w  na błaganie R ych lik ow e j, aby jej życ ie  darov ąl,
k tó r y m  ją  znaleziono. { gdyż jest w  ciąży.

Zrozpaczony mąż ofiary i jego koledzy, ZNIEWOLIŁ JĄ A  NASTĘPNIE ZADUSIŁ, 
przonteśli bezzwłocznie konającą na klini- ; Uporawszy się z Teofilem Rychlikiem Czas aw
kę. gdzie mimo 1 Kapituła zadusił również 5-letniego śyna Ich,

Jana.
Po do konaniu tego ohydnego czynu, zbrodnia­

rze przysU jit?  do rabunku, następnie zrabowaw­
szy zopaknwane tobołki, udali się w kierunku 
Łodzi. Zaalarmowana bestyalskim tym czynem 
cala wieś war. z policyą rozpoczęła poszukiwa­
nia. w oko licy . lecz narazie bezskutecznio.

Dopleo później stwierdzono, iż mordercy u- 
kryli się w raz z iupem w Łodzi przy ul. Zgier­
skiej. gdzie nastąpił rozdział zrabowanych rze­
czy. Tak np. K. Szpikowski za udział w zbrodni 
otrzymał 1 i r*-ł rubla srebrem, spodnie, mary- < 
narkę i kożuch. Inni odpowiednio więcej.

Sąd ogłosił wyrok skazujący Józefa j Czesła­
wa Kap i tul ów oraz Śp i k owakiego 
NA K A R E  Ś M IE R C I PRZEZ ROZSTRZELANIE.

Wspólniczkę ich. niejaką Stefanię Lazucho- 
wiczówne sąd uniewinnił.

NIEDOSZŁY ŚLUB MORDERCY.
Wczoraj wieczorem w więzieniu miał fłę od­

być ślub skazanego ra  śmierć Józefa Kapituły 
z jego kochanką Stanisławą Pawlak. Jednakże 
w ostatniej chwili oboje się namyślili i ślub ni* 
doszedł do skutku.

DOBRANA KOMPANIA BANDYTÓW.
Wszyscy trzej oskarżeni byli ju ł karani sądo- 

j wnle. obaj bracia Kapdtuloiyie siedzieli 3 lata 
I w więzieniu w Kaliszu, gdzie również odbywał 
j karę S .piikowsk:. skazany na t i pół roiku. Tam 

się poznał z Kapitułami.
Po wyjściu z więzienia zacna ta kompania 

występuje już razem, kooptują® od ezaau d* 
czasu przygodnych rzezimieszków. Czesław £«■- 
■utula prz..:qvał się. że

D O K G N ali TRZECH NAPADÓW: 
na żyda w Zduńskiej Woli, na Szubertów' we wsj 
Moskwa j na bryczkę z trzema 
szos i v Konstantynowakiej.

pasażeram i na
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0  żebraku i guziku.
Ludzi' dowcipnych jeszcze u nos nie brak,.. 
flhodził p<> prośbie pewien stary żebrak.
Nogi m iał krzywe, trzęsła mu s'ę głowa 
Czasami głuchy, czasami niemowa.
Przyszedł, gdzie była Titośe*wa pani.
Żebrak nasz. z w ielkiej rowerem,y,i dla n:<3i 
Zjadł obiad i pooblizywał gar'ki
1 raczył przyjąć w jałmużnie trzy marki. 
Cnotliwa pr.ni rzecze na ostatku:
„A mo-żo wam eo naprawić d/.adku?
Może co zaszyć? Jestem wprawna w  iglc...“
Dziad, kiedy podjadł lubił stroić figle:
„O! jeśli o to rozchodzi się tylko
Mam tu coś z sobą — znalazłem przed ehv iłknl
Gdy tak łaskawa pani dobrodzikn,
Przyszyj koszulę — do tego guzika,"

Kr.

i i !  .M i l i U !  P H I
DF.UGA LISTA KANDYDATÓW NA FCX 1922. — PARCELE

DLA K A N D Y D A T Ó W ...
FOCM IEĆbalE . W ARUNKI

Chwila bieista.
Kalendarzyk:

Piotra C.

Wschód słońca 4 49 

Zachód siońca: 8 23 

Długość dnia: 15 35

TEATR IM. J. SŁOWACKU
Piątek: ..Oczy księżniczki Fathmy*1.
Sooota: .,ł)czy księżniczki Fathmy".
Niedziela popcl.: „S tr^ zn o  dzieci '.

W ieczór: .,Oezv księżniczki Fathuiy".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA 

Piątek: ..Urlop małżeński".
Sobota: „H a lka" (występ Poliii.ik itisl.cw ickiej).

■:-*Niedzżela ■ popoi.: „U rlop  małżeński".
W ieczór: „Faust" (występ A. Didura).

TEATR ..BAGATELA".
Sobota popoł.: „Morphium".

W ieczór: ..Ten. którego tują po twarzy .
O godz. 11‘30: ..Dndu Hallo".

OPERETKA „NOWOŚCI".
Piątek: .S za ł miłości'' z M ławska.
Sobota: .Szał m iłości" z Młow.ska.
Niedziela popoł.: ..Szał m iłości" z Krajewska. 

W ieczór: ..Szał m iłości" z Miłowska.
—  0 —

Obniżenie cen węgla i mięs?, 
zwyżtca cen chieDa i soli.
Na podstawie i zgodnie z opinią wyrażoną przez 

rr+ j. Komisyę dla badania cen przy lut. Urzędzie 
walki z lichwą, ustanawia Magistral następujące 
ceny maksymalna:

Za 1 ct. metr. węgla jaworznickiego w składach 
przy kolei 1490 mk.. w skiaduch hartownych w 
mieście 1590 mk.. w składach drobnych handlarzy 
1640 ink.. przy dostawach wagonowych 141.411 mk. 
za. 10 ton.

Za 1 kg. mięsa wolowego z 30 proc. dokładka 180 
» k . ,  bez dokładki 580 mk polędw-icy 590 mk.. uje* 
łęcmy 300 mk., bu ran ny 350 mk. Mięso koszerne o 

,  20 mk. drożej na kg.
Na placach targowych mięso wołowe z dokładką 

460 mk., bez dokładki 550 mk., polędwica 500 mk.. 1 
cielęcina 320 mk.. baranina 310 mk.

Ceny Haszczćw, wieprzowiny i wędlin nt-rmie. 
ntone z wyjątk iem  surowej kiełbasy siekanej i 
mięsa siekanego, których cenę ustala się na 630 
marek za 1 kg,

Chleb żytni jasny z 70 proc. przemiału 1.00 mk., 
za 1 kg ciemnego 165 mk., 6 dkg. bułka pszenna 
i* si,a 19 mk. jak dotychczas.

W  sklepach spożywczych wolno doliczać do ceti 
powyższych tytułom zysku przy bułkach 1 mk., 
przy 1 kg. chleba 5 mk.. nadto obowiązani są skle. 
pikarze wywieszać tabl cę z trwałym  napisom za. 
w ierającym  firm ę piekarni. 7, której pieczywo po. 
chodzi.

Ceny soli: Za 1 k g .'so li warzonki hurtownie 81 
rak., detajlicznic 95 mk.. 1 kg soli m ielonej jadol. 
nej hurt. 53 mk.. det. 62 mk.. 1 kg. kruchowej ja. 
dalnej hurt 51 mk.. det. CO mk. Ceny detajlJezne 
rozumieją się z opakowaniem.

Celem zaw'.zowania cenników. Magistrat wzywa 
interesowanych, aby cenniki przedłożyli Komisa. 
ry-atowi Targowemu u terminie dni 3. Ćennk-' mają * 
być wywieszono w lokalu zarobkowym na miejscu ' 
widocznem, w oko wpndającem. PrznPree-.-.iTpy 
powyższe ceny będą karani w myśl obowiązujących ł 
przepisów.

W y d z ia ł osad żi/n ie i kich przy  M. S. W . o g ła ­
sza, że term in  osta teczny do sk iadan iu  p o ia ń  d la  
>.i 1. 111*7.v ch cąc ' ih  •.;tv.yrm ć vicn i.e r, >. k rcsrrb  
pirciTużony zosta je  do 1 Upca b r. P ie rw szeń ­
stw o m ają  o t o t a i  zccn i rann i lub o c h : !n ic y  w 
służb ie Ir c n lo w e j.  P od a n ia  n a leży  sk ładać w od­
nośne m  D. O. K.

Rów noeześn ie pasty da..noro do u k ładan ia  Ust 
'■ on ilyd a tl iw £ ” ’■’ + - «  K o le jk i na rok  1922. Kairtidy- 
,in„, 11'n-inni >■;’+<  .o r ty  re ipsitraevjnn po 
tw ierdzono- i zaop in iow an e w  D. O. Iv. O ile  
kandydat w yp e łn ił ju ż k a r lę  re jes tra cy jn ą  lub 
uzyskał św iad ec tw o  k w a l t+ a c y jn e  w iu len  do­
łączyć  jego  o ip is  i zaś w i r-d ozenie, że jes t *o łn l-  
l t e m  i że pos ada narzędzia  gospodarsk ie  i p rzy - I 
n a jm n ie j jednego  kon 'a . W ie lk o ść  dzia łu  w yn o ­
si 15— 45 m orgów  zau.żiue. od  jakośc i z iem i.

Pon ad to  zostan ie u tw órz : na p ew na ilość par. 
cel podm ie jsk ich  o w ie lk ość ] 1—5 m orgów  w  i

od leg łośc i 3 Km. ad m iast. P a rce le  te ntaja słu- 
żyć ja k o  podstaw a, d la  ro jw in ię c ia  innego  za ­
wodu. hądź w o lnego , bądź ręk od z ie ln iczego  łub 
przęmv>'-'.o\vo-b.ąmUoivego. P ie rw szeń s tw o  w  0 - 
u zym a n .u  tych  parce li m a ją  ei. k tó rzy  ju ż się 
na krestscli os ied lili, następn ie ci. k tó rzy  w yk a ­
żą m ożność u zyskan ia  p racy  w  sw ym  za w od z ie  
na kresach lub w ykażą  się dosta tecznym  k ap i­
ta łem  na o tw a rc ie  w łasnego  w arszta tu . Do po­
dań na leży  do ęczyć  zaśw iad czen ia  o w yk sz ta ł­
cen iu  w  sw ym  zaw ód  ąC i t j .  K an d yd ac i w y k a ­
zu jący  się zaśw iad czeń a m i o pracy spo!?cłm \ł 
'n a leżen ie  do kó łek  ro ln iczych , k oop era tyw  u d .) 
u zysk u j ą pi c-rwszeńs t wo.

Wszyscy ufc-egaj cy się oyodzłal ziemi zechcą 
Kię zgłoś i  oSob»śc'e w Referacie O. Ż. w tut. O. 
K. Stiaćcm 14. III  p. bez względu na to. ozy wno­
sili swego czasu podanie.

Aulnwolittiiy koiiret ś»ia!o#y we WieJn/o
We W iedniu odbędzie się w czasie od 1— 12 czerw 

ca br. 11. Międzynarodowy kongres Towarzystwa 
Antropozolieznego pod tu>->'-m „Zachód— Wschód" 
(W iedeń I. Musikiereiu.sgebaeude), który ma na 
celu, jak nas powiadamia kierownictwo kongresu, 
rzucenie mostu duchowego pomiędzy zachodem a 
wschodem.

Antropozofia jest to prąd duchowego tycia lndz. 
kości zapoczątkowany i kierowany przez dra R. 
Stelnera. który oparłszy ś.ę na światopoglądzie 
Goethego , i na jego obsorw&cyi przyrody, kierunek 
ten na nowo ożywił, rozwinął i zdąża do zupełnej 
przemiany naszego dzisiejszego sposobu myślenia, 
który okazał s'ę niezdolnym d o , zw yc:ęskiego opa. 
nowania olbrzymiego kryzysu socyalnego i gospo. 
darczcgo chw ili obecnej, i do harmonijnego rozwiń. 
Z o n i a  przeciwieństw między kulturą zachodu 1 
wschodu.

Rozliczne wykłady wyjaśniające stosunek nntro. 
pozofii do poszczególnych dziedzin wiedzy ofieyal. 
nej, do socyologM. sztuk' i rd ig i. które wygłoszone 
będą na tym kongrese. przedstawić mają nowe ho. 
ryzin ty. które umożliwią zupełne przewartościo. 
wanic cale] europejskiej kultury.

Agent i n k i  tam  na M i
Z A m e  yki.

(1.) Z Waszyngtonu donoszą, że biuro im igracyi 
wydało wczoraj rozkaz wydalenia z Ameryki gro. 
żnego agenta snwdepi Mausewicza. przebywające, 
go w Retro.t. Mausewicz został aresztowany we 
wrześniu uh. r. za to. że g lo s ł konieczność obale­
nia siłą rządu amerykańskiego.

Sprawiedliwcść rosyjska.
(1.) Trybunat rewolucyjny w Odessie skazał ra* 

bitia Guruwcza za obrazę koinisyi dla konfiskaty 
klejnotów kościelnych na dwa lata więzienSa, 
względnie na karę pieniężną 300 m ilionow rubli.

Pojedynkujący sie dziennikarze.
(1.) Polem iki dzienn'karskie m iewają czasami 

-1011100 i krwawe epilogi. Skutkiem polemiki na 
lamach gazet pomiędzy redaktorem „Popolo d ‘ Ita= 
Jia" MussoFnim a redaktorem „-Secolo" MŁssir:)* 
lim  przyszło m iędzy nimi do pojedynku, w k łórym 
redaktor pisma ..Secolo" został poważnie zranionv

Adam Didur.
W  sałi Starego Teatru śpiewał w  ubiegłą środę 

Aóam iziuur! Stów tycb parę, zastąpićby mogło 
catą prgydiugą recenzyę wypisaną w superlaty* 
wichuo l/iciur —  najw iększy cizis śpiewam polski a  
jeden z n.ew.elu n.edosc.gmonycli mistrzów b d
ccniu ca,ego świata —  jest dla polskiego św iata 

| śpiewackiego i muzycznego, synonimem najwyższa* 
g:., oMatmego szczebla w kunszcie wokalnym i g a  
kości materyału giosowego.

Na szerckiej arenie śpiewackiej świata, zabły* 
sr-ąwszy przed laty kilkunastu, króluje niepodziel* 
nie zwyciężając potentatów 1 adwersarzy w ich
własnych ojczyznach (azalapina w Petersburgu luL) 
Natura refleksyjna, zastanawiająca się nad ka»
żdym dżw.ęk.eru. jego forman ą, jego kolorystyką, 
jego wyrazem, stwarza zarówno w aryi opierowej 
wszelkie!, epek i stylów, jak i w pieśni taki na* 
strój o jakim  może n:e marzył sani autor (Katło* 
wieź, „Smutną jest dusza moja", Mussorgski „Bal* 
Uda o pclile") wydobywa wdzięk właściwy', rzuca* 
jąe na słuchaczy niedający się odeprzeć czar. któ* 
leruu uledz musi najodporniejsza i najmewra* 
źli wszą natura. Czar ten łącząc w soli o wszelknj 
najwyższe walory, którym i śpiewak przemawia do 
audytoryum. daje mu najwyższe ztido wal cnie ar* 
tystyczno i estetyczne. Może sobie Didur śpiewać 
co chce. czy groteskową, n t-pozbaw'ouą głębszych 
momentów, Balladę o pchle, czy nastrojową pieśń, 
czy pełen rozmachu polon :z lub mazur, czy aryę 
operową (aryę np. z ..Fausta" śpiewa jak sarn 
dyal ei) zawsze będzie to arcydzieło sztuka szkoda 
że uiedującej się wyrazić na zawsze w m ateria le 
trwałym. Śpew ak w ielki, śpiewak 2 Bożej łaski 

, ten Adam Didur, Stanisław Pn-sa.
I 1’ . S. Pala natłoczona fozentuzyazmowana polską 

publicznością. Akompaniował dyr. Walewski. Za 
urządzenie produk.yi p. Bujaftskiomu dank f z r ^ ry.

w  ramię.

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany we czwar. 

tek 1S maja 1922 roku o godz. 8 wieczór według 
danj eh Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w W arszaw ie:

Stan atmosfery: Pogoda w środkowej części Fu* 
ropy odznaczała się dużą skłonnością do burz. 
W skazywały na to ł.czne wygięcia izobar (iin ij je. 
dnakowego ciśnienia) powołu jące nader zm 'cnno 
kierunki w iatrów, a wywołane dużymi gradjentami 
tirm icznem i.

Zarówno na całej powierzchn' ziem f. jak i w m ia. 
rę wznos7,enia się nad nią. w Polsce notowano bu. 
rze w południowej części kraju (K raków  i T Pr71ów) 
w godzinach około południowych, przelotne zaś 
deszcze i w innych m >iscow oś ’ iach (W arszawa).

Kraków. 8 wieczór: Ciśnienie 7G1‘9. temoerafura 
-t-12‘3, maksimum +25'1. minimum +10 ‘5. Opad. 
— . Stan nieba: pochmurno.

Proąnrz-j na r '  r*t^: Pr70U-TpżnJn 0 yti
sk łerrością  do burz i m eiscowych opadów w iatry 
zmienne,

—  O O O  —

7 TEATRU J. SŁOWACKIEGO Atrakcyjna n 
w ość teatru Słgwack pco ..Oczv ksieżnw.zki Fathm' 
Dcwiórzona bedzie d/.siai iułro i notutrze wiecz 
rem. K on cer icw a  ara całeso zesuolu. oraz kanita 
na treść tei św etnel komedyi. bawiaeei niezrówn 
nic Dubl.czność zanewntaia ..Oczom księżnie,z 
Fathm v" długotrwały sukces. Jufro Donoł. o boć 
330 ..Mizantrop" Moliera dla m łodzi°żv szkolni 
N ;edz;elne noooludn owe . prziKistaw^nic Sfra^ 
nvch dzieci* dano na iv c u n e  licznych osób 

1 sw;ata lilerarkienro i teatralnego r. W.u-sizawv.
1 M IEJSKI TEATB OPERA 1 OPFB^T^A. Dziś 

piątek . UrloD małżeński" przedstawienie dla urz 
dn kow no zniżonej cenie. Jutrzejszy w ieczór on 
rowy dozna świetnego urozmaócen a wskutek wsd 

| 1 dżudu p. Matyldy Lewick ej sopran siki nritu 
donnv onerv warszawskiej. Dartnerki Carusa i E 
dura na scenach zngrrn'cznvch. P Lewicka obi 
la w jutrzejszym przedstawieniu .HaU-p" ro’ e t 
tułową wobec czcbo przedstawienie lied'z!«' niezw 
kle intrresuiaee. W  n edzielnein przed?tawten 
onerv Gounoda . Faust** znszezvą; nesza orere g 

j ścinnvm wvste.nem ar+ysta św iafowei sławy d.
■ Didur. który odlwcrzv i>artye Mefista w tei ODerz 

Niedzielne Przedstawienie popołudniowe wvneł 
: .U rlou  małżeński"

Z TE ATR U  ,.NCWO*CT" Vo,mun'i-nia nam- Dz 
w p:ntek trzeci występ ireler,v M ił^w sk^i w rc 
M ks. Kseni w oncretce Bu.ttikava Szat rutłośei 

1 \Vvs*env M lowskiei w teatrze Nowość1"  r ^ z n  s 
I w ielkiem  Powodzeniem a znakomitą artystka ie 

na każdem przedstawieniu przedmiotem gorącyc



jaoifiBO irico w w - k t r f

nwnevi. M-lowgka wystąp' *  *eatrz» , Nowości* 
leszcze w p iątek. w sobotę i w  niedzielo wieczór. a 
w ponieaziaieu fccżMrna Kraków ostatnim, 
n.pr w „Szale tn ih iśd".

B 'J L i " r  K . K.KAKOWA. W dniu lii oiaya br. od» 
bjrto f=io pod przewodnictwem w icew ret Sarcsro po? 
siedzeń.e Seh;,vi Ekonomicznej Rudy miasta, na 
którem uchwalono nastepujace działy budżetu 
m iejskiego na rok 1921: Z Działu I. koszla_kancela; 
ryjne. H. Zarząd muiaiku nreisk iem . V, Stna* po* 
żarna. IX. ł iii./..vrnunie cmentarza i Zakład czysz­
czenia iriiosta. KL Teatr m. im. J. Słfl.waękl£KO. 
B IL E T Y  i\ A  ITT W ifiUZUrł P E S T IT A L U  U K - HM. 

BA (w  ułiłie Mk 500— MlHU którv odbęć?.!o Ple w  
aooote gO Lm. w Starym 1 ażrze sa dziwią: ważone 
do nobvei«. u ksn cam  i Krz vża.now'Skhvo (Uyn ,-k 
U '  A—b>

W  S*rR A W IE  UROCZYSTEJ A f i jD d v . i i  x oka*
xyi TOOsletb.ei rocznicy założenia tbl.wkrsvtetn w 
Padwie, donoszaz że wstęp na te Akademie, która 
odbedzie sie w Auli lin.w, iaiz. w sobole zd bm. o 
nodz. 12 w noł. jest bezpłatny.

S T A K A \ 1 ł_ i C2YTELN1 » lA P  U L  A . M IC. 
K IE W iC Z A  wyylosi w  sobotę 20 bm. ó  Rodź ł<m«: 
wieczór v sali Małopolskiego Rolo. pi, Szcx.v
pański 8 .11. u. uosat Ziemi \\ .ieńsi. ;ei j>. A. Uziejin
010 odczyt pt. . Problem Dolsko«litewski“ .

Z  TCIW. KCLCIMiJ W AKAC2JW YC fi- Plenarne 
■w iedzen ie W ydziału  „ Io w  Kolonii wakacyjnych 
d la  uczniów szkól średnich Krakowa." oubedzie sic 
w  niedziele dn. 21 bm. w ciinn św Jorku o  eodz.
11 przt-upoL   _

YO W . ó P IE f i l  NAD  W D O W A M I I  S IERO TAM I
po oficerach w Krakowie składa o. Toma izew* 
akiemu w taśnciclowi składu szklą i porcelany. 
Rynek 10 oodzlekowan ;« »ft bezpłetne wypory-ze.- 
nic szkła na 3 dancingi z których dochód. vnv> 
ozony został na cele Towarzystwa.

J F R iit  A  K O LU LH  W  PCKK-JUlE. Dziś 19 bm. 
u uodz. 5 odbodzie sic sprawozdać cze toorc rre Ko* 
■ośtotu rautoweeo na kolonie w  Poreaubie V. ie !kici 
w salce IV . ki. rimn. iin. Sienkiewiewi p rrr  « ł .
Srupniczei 1. i\a zaoraniu tern wyłożone bada ksraż 
f i l  i  rachunki do <lvspozvcyi osób interagawojiych. 
Uprasza, sie naiuprzciinici wszystkich PT. Człon* 
Ł»w Komitetu <<raz łaskawych « iiar* dawców  o ia* 
A m c  przyBycie.

W YC IE C ZK A  DO CZĘSTOCHOW Y Zj. dn. >VoK 
K&toi. k u lt  oś .zim odbedre aie dnia 27 bm. ITW bI 
4kP  jednei osoby 13U0 mk. Ćw. Tomasza od “ fc t  
.wieczór.

N A  BUDOW Ę D( ? Tl KED YB O W  M SJEtAKO,
W IŁ  ufundowali dalszo cctfc lk l: iG9 yy
M Tsrjtu. 170 S t  D vc lin  z  Cbcpows 171 ku ucz. 
cjteniu un. «  pro". K. Olińskiwio. 172 m i. Fr. Pjsl?
czek 173 H. S ziy ltcr Czołowo w  /.. R-absrTo. 1.4 
t r  l i  F iałkowski z Koła Ziemia. Kaliska. 175 arch 
b r  M *cx *u *»L  17b pro£. U. I . d r  R„ wpłaoałac pr. 
lOObó i/ik. za ceedełke. Nadto zlożrli ofiary- Senat 
efcBdem.eki U. J z luniluseu d vs tx »v rv jn . l..>00.u' d 
mk na listc skladk. Nr. 174 w klinice położę, o
Ackul. U. *. go.jct) nik. kol. 1’anowslC T s'Jd mk mi
Usta N f. *  ZiWmańltki kA ts io r U. J. ń.200 mk. h 
S il lle r  x Dębna w Z. Kaliakiei 5000 mk.. i-o iOO*' 
aaa.: dr 1 a u u yb i. ł .  fiosobuctekk • In -c.rjię .
ki W . Krupińska

(ak Zu U D *«i(iii. Anna Korngold zgiir.iia sw|| psa 
■aport w juany przez u jr  policyi w Krakowie.

(ak ) SŁU fiĄCY, AM ATO R  BUTÓW . Pod r.:.izig 
t u t  kradzieży butów wartości 20.090 mk.. na. esatc. 
dy Marcina Chwastka. M azow iecka S" —  .v  Azto,- 
•w ma p o lio  ł  byieco slużaceco Chwastka. ians 
skwajde lat 21. k iory —  jak  « e  o k u . tu —  protzu - 
fiiwany jest nadto xa dercrcyę.

(a k ) SZKODNICY KOLTJOW I. Polieye ńiitijsza 
Bu‘esztowaIa 14*'. e In i ego Franci«:ktt Dyrda. 15. g in ie  
g o  Stanisława Kończakoyysk':go i IC^letuieg-- wic 
pzy.ylaea W idio, którzy na tut. dworcu prz. toK.c-- 
wyjpi uszkodzili sygnał w jazdowy. nvi:ii?. •.zkip 
tsstrr-trawczo i skręcając druty.

(ak ) K R A D Z IE Ż  K IE SZO N K O W A W SKI.łHNE 
Kudstanty Maryanowski zsm. Al. M ic'.'ev, io^a do-.- 
n iósł do poi oyi. że dnia 17 bm, skradziono ru-. v  
■klepie Ilildow ej przy ul. Karinciu-ki*; złoty ;.oga- 
rek  z kieszeni kan* zelki, ponadto iłoty  łaucHszok 
C brelokiem ametystowym, łacane.i wartości WH» \yt 
adęcy marek.

KaUdn
CO I  JAK S ip  PODAJE W  KRAKOWSKIEJ RESTAURACJI KOLSJOWSJt

JEZDNYCH.
OPWflA M B E -

J.sbeAiny oinecnlj u początku -wsorm łetnirc*. 
Krafcew, jak prr.ed. acjną. lak i onecn.1,1 oo woj* 
nie jos-t <eleia n>daN4v % różnych
dzielnic polskich, jest Mekką architektury, któ­
rą zwiedzają ludi ie kultury z  Zachodu. Dla ty ch 
swoich i di a tych obcych Kruków nic robi Ute- 
ztunie nic, ażeby zaświadczyć o tern. że ntślóiy 
ęeografiennio i do zachodniej Europy.

Udzie się nieryć Ynanjdno jedno i tosanwi. co 
można dkroslić jedBem tylko .'-lowcm■ ufscbluj-
s iw o .

Spotyka t*no ptYYbyata zarae aa dworca fiato- 
jowyra w Erakow^e. W  całej zachodniej Euro­
pie podróżiij w bufecip i w tesiauiacyi kolojo. 
wej dostanie jw ilek ema-^ny. Ddrowy i cr.ysto 
przyrządzony, podany na czystym obrusie z przy

j w Krakowie Tc.-Ja jo •• tAzofae. herbaty J*#-.
oat-on '. zamiast kewy inną jaką* aMtzjNU z «  

j fihAiłastką, n ie wspoux:ai-%iąr i aż o  iru y c h  ■ o-iłj - 
diiwo.-tci&ch w  s ty • u fiie c^ -s ty ch  ssklWMk, <:■» 

i s ię  zu a k o A ir .l*  iir/ycv.yii;..i do  ».avu: 'c-jtt.ę \<w- 
I uycn cborć-Jj za ra ź liw ych  w  PhIsac.

Z  tem  x iecbiui*iw«łu iu ż  «ra «i najwyfttoy nu 
wrt*xci* Skonc/yć. Obecnie tysiące ludzi wre-eje- 
żd>.a do uzdrowisk malopotskich, ale hł <iwort>u 

i kolejowym v; Krakowie uikt, nie ociwaiy się fik 
; spoż ‘ ć. .bo tru tlji.i n a row ić  s ię  aa o^rsyiiLseltte 
; C ła* już najwyższy zrobić porządek!

Z ok*?.yi nied-Ziolnego rriHż.chu Polska—  
i licznego z.ia.zi In a nih torow- sĝ jTt.n z rńfcuycb 
dzielnic Polski musioliśniY siy nastuckać t j k  
docinków r>* Kmai .HUaakołykćw" f f l o o — Jtiii

zwoi tą zastawą. Na dworcu kolejowyni w Kra- i xui dworcu kolejowym w I  ipUcwia ae wiomr 
kowie dzaeje się wrący odwrotnie. Na bufecie j «ią trzeba było ruadonlć.
niema literalni*- nic z  ty ch rzeczy, które tr»»- { To są rzecajr, które nie byłyby tiawv-.i
ciorr.dn* knajp* powimi®. posśsiiać, a już o ; w Peczeniżynie czy Makówie. a między wco1 
fake-'cl pocUwanych f p l n ,  i  aeiyoSiw idmaa miosian j  a Krakowem jednak różnica inala jcsi. 
ćo wspomiuAś. Nie wiado*a« ucua>. kto tern za- ■ Szanowna Dyrekcya kolejowa i p, ministai 
r/ądza i od kogo ta zaloty, zea>y było Jnac-hej, ! zdrowif. Chodźko powinni wejrzeć w tę oprawę 
ale uważamy, żc gość zamawiający herbatę czy j i z n V (  yoztądofc ? tern fileebluiuHittB, W n  
kawę ma praw-o żądać tego, co «unówił. miastn pnyncsl tylko wstyd!

Tymicaasoin w buf ecu* na dworcu kolejcwTm | .

Rraąa IVAT) Berlin 17 15 Mars-iawa i ‘m i poi. 
t ‘ >°- i r-«‘jł. M «rks nlę-hfieckłj iTufi starka Dhlsky 
1.T9 i ić t. 1‘3S pćł.

E rvch U ’ A T ) ZHUiktriec.e s-ieMv: Berlin t?t
Holnndvn 202 i o«il Nnwv Jork 522 i nfi. Dofidyp 
?;xi2. fu ry r  1 ’5'>. l<-dvol»n 27 i wól Brul scla 49 i 
ból Koocrihaca ITl i m v  czwarte, ? jiokhoin. IS> 
ból. I7tuy.<ivnnia 07 Madryt —  Pr sr» lk  R idi 
Peszt 385 Wartzcwa ®‘13, Wiedeń W i pót \A«rr 
prjni iiorrma steiftnlowana 0‘5 i oói.

Sijida krakowska z 18 mała

Anglia  klientką P o lsk i
w  dz!ale maleryi wełnianych i baweJnianych. 
To fakl Diezbily. Ten kraj na cały sw at słynny 
z potęgi swego przemysłu tkackiego zaopatruje 
■ię dziś w  Polsce, uznając dobroć i taniość jaj 
fabrykatów wełnianych i bawełnianych. Stwier­
dza lo najlepiej wysoką wartość wyrobów na­
szego rodzinnego pr/.emyslu tkackiego. Poszuki­
wane w  Anglii kamgarny i sukna z B !elska i To­
maszowa mazowieckiego oraz wysokie gatunki 
tkanin bawełni«nycl» jak batysty, zefiry, satydy 
itp., pocLudzące z polskiego Manczestru tj. z Ło­
dzi. posiada w wielkim wyborze magazyn W i­
tolda Truszkowskiego, Kraków, Sukiennice Nr.

( —) SKŁAD  BSPBBZSNTACYJNBJ C R U .tzN Y  
PO LSK I N A  Z A W u D Y  SZW B C YA  -POLSKA c*t&ł
juk pouejc Jivury*r Pu lski" usżaioay w  inunępA.-- 
c jm  skTaulie: W iśn iewski —  W isła, Fiwc —  Cr., 
filc-tz —  Juut... S iyczeu —  Cr.. U kow sk i —  Ci., 
Synowiec -- Cr., Kuehar — Poproń, Garlncu —  tUg.. 
Kałuża —  Cr., Kogut —  Cr.. Spct.u ig O  hupi* 
sowi noi.. I. —  Pol., 1’iiieworsk.i — Pofe-.

PRAGa. bisa ill (P raga ) —  Hakach (W iochń) 5:0. 
Ogromnu jicrutka wiedrus-kiego klubu, klory nn!< 
czy ze Spcrlklulicm o mifi.trr.o.j t a o ś*, ; o dni u.

W IE N E R  S c W T K L O B  <J.sia klasa. V. -r ; -M 
wyślaiby chętnie w drugiej peiow.-c hi>ca r<r. 14*-.-'* 
d n ow e  tournee do Pol*k i k e m b la o w A *  drużynę, 
która roecsralaby kilka meczów silncm i aruży. 
nami j*rowincyonalucmj tuwmumi:A- z knruuiuoH i  
nenii drużynami kilku klubów. Kluby ńi'Tcr.«u).rt< 
ce się powyżAzein zccl.cą w najkrótszy :n csfirle 
zwrócić aię 'istownie fv. jcząku poi.CkTrn' il p.
Narcyza c i^ m n n n t  M ion Alaovbm;b f !••:*,
sc 35 17

Dział ekonomiczny*
HANDEL SOLĄ. Wskutek wskawwck Mirus - 

śtv,u skarbu Krakowska Izba skarbowa zwraca u* 
w a ję  intere ownnych kujiców, że fiy jątkow *t;o  jio» 
w o lcn in  iia jednorazowe nabycie soli w / '.pach 
so'r,ych i rozsjirzodaż (oj na terytoryum tejże y 
może i.d z ic lać jły lko  o tyło o ile proszący o w ki o 
wyjątkowe pozwol^ric wykaże się jieSwuulirł.ęć.ura 
Stan.stwa i Mr.o/.cru Kontroli skarbówei Aw iordza, 
jąccm brak soi; w pewnym powiecie. Prośby n,e 
zaopatrzono w  wyżej wymienione potwierdzanie 
r ie  mopą być uwz.rlędniane. gdyż zooiintiwwenio 
ludności w sól należy zasadniczo do koncesy-oTU 
wanych hurtowników, którzy sa -..bowirizani 'itu; 
wodząc i utrrs my wuć na. »k ladzie od^owi«Ml:<'.-> 
pasy soli.

—  OOO —

Młyioiy! sswłzy
UolSry śhźbee 

.. Ucnad. 
Franki muc.

. bełjjijp 
. szwa i e

Knuty szteriin 
daifi marnieć
Korony ausi.-.

,  C«MŁi O-tc
, Węgier#.
. duńskie 

Cci ru;uuńskit 
Liry wiośnie . 
!'l«rony uojć.n.

4U2iV
- a 3900-— 4025'—

. 8óó‘ _  i1
u375C.—

Vi* - oljO’— 37ir—
335 - 32 j.— 34(T—
790 _i 770' - 7W -
18 lM  f 17-500 18.000
i i 1.1 13'<5 14'£fi
-- 43 - U -  i  ■!
75 — i 77'— 78'—

50, 5.40 5'65
860 i 830-- •BOO:-—
20 ~5 2o — Żc.'—

2żC - 21Cr— 220 —
ifeoo-- 1540-— 1600'—

13S0

S— I 
9 -
9--J - *

Warnia marsów..

TELEFON Nr 3541

W arszawa iP . lT ) Giełda v.’arszswsiva.  ̂■ i u .
Dolaiw Sianów Zicdncczonycii transŁWIO -'.020 5900 
sprzedaż 3993 4015 kupno 397.'. ?'untv sztoriinitl 
trans. 17950 17900 Korony czeskie trans. 78 i trzo 

ł czwarte. Czeki: Gdańsk trans. 14*10 sprzedaż t'i'20, 
1 kupno 13 80 Beliria trans. 337‘fid 337 sprzedaż 33‘* 

kupno 335. Berlin trans. 14‘05 !4’.r>!) 14 sprzedaj
14‘20 kopno 13‘80 Londyn tran#, 18000 18060 53015. 
nrzedaz 13100 konno 17900 Nowy Jork trans, 402r> 

4030 4000 sprzedaż 4020 kupno 3980 N ow v J o id - .-o , 
bne sprzedaż 4000 kupno 3990 Paryż trans. :.:p, :,71 
trzv czwarte sprzi-claż 372 kupno 3(18 Praga trafi 
78 i pól. "8. 8>zwnici!.rva trans. 789 780 sprzedać. i,<> 
kuóiio 776 W iedeń irans. 0‘42 i pól. 43 i nól 4?.

nowe i używano —  przybory biurowe
Warsztat reperacyjiiy

KRAKÓ W , ULICA GRODZKA 4 4

Akt-y« b erk ów *. 1 ul in r. żarta») t If-anzakcya

6aak Przcsayst. 1—V t-.a,. : tfc>.v— 7 W -
ilanK Hipetew. 750'— 

j SąO*—
S50*—■ WJ -- 1

Kuutt Mniupowu.............. 7tó*~ Ł‘
źdemszi Kredyt, 1 ńoO*— W>0-~ •
tJoł..-f, Bcua.v riar.k co-edyt. : 330 — 400'—
i\kc. Biuis Zwiuzk. 1-Vil : o — 7 0 0 - i
tłsiik Óiem. Kremów Łańcut I 600-- 700-- a
Hanu Kred w Warsrswie ! SutWw eJutr—
duuk ytwiąz. 8półek /.„rob. - 2200- - 2400* »

Akces iow. haiidt.; przwn. i

! 825 '-F. 1. K. l— IV etr>.............. v 7̂ C.V) %
I„lśkibov"—L.J. tlorków siei* i

,nn|jex ................... ! 225'— 2Tb'— ,
^Ptu.iniRl iti. .Uwoniicki) 4700'— 4900 — •łTW 4800 ;.
.PlMSki Cluc" . . . j 7Ó0'— 850-

t.\ iiunwię. P.»?nai. . . . ł
ZOglUlJft .'01S;.,H.............. Kkr— 3S0'~
Sieienie wski 1—Iii em. _«£* iófłdó'— 6200-— 5800 • Śl Oh '■
H.Ce” ie.#si. Pur.oalt) — V A j-500'— 27O0-— 2

VIII 1 21.00-— 2400'—
Wars... Parowozy i—Jt em. I1 U>uO'— U 0 t" -
.Lem iesz"........................ — J ji
„irzeom ia"’ i— łV om. 1700*- 1800—
,Pocisk‘ ........................... 7 0 0 - M U "-
Automoioi . . . lro o w 1200—
Foriiand-Cem. Szczakowa lilDfi'--
jor .i ...........................  . joóo-— ioOO ~ i •
Smraza . . ................. ■osoo-- 0«0C—
Lapege i—IV ................ óhio'-- 6400-— 5300- 5860 l
PoutiLfc Naftę tyoo— 2100'— •Aułu—  i
O ik o e ........................ .. . atkW"-— 1000— 1
Fezot................................ 9ó0*~ 1060 — 1
Huszcze Trzebinia • ■ • . " 2 5 " - 4000-— •
.KraKus1* l—V em........... ,12350'-- 3050— 286*" ■
Ćorce.Jina Cmiciów . . , 14yixr— 6JJO0— j
Knbr. ou-.ru w Ubodprowio j 3<HK)’~ .500— 335# -1400

t)Klektr. Siersz;. «•- V em. i 1*00-— 1500—

(W EJŚCIE SE N A C K A  1C)
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..GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 138.

W y j a ś n i e n i a  i p o r a o y
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie oezpłacnie w Admi- 
ustracyi Kraków, Duna-
lewskiego 7. Telefon 2502.

OGŁOSZENIA M m is t e ja  otw arta
od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7

wieczorem.

O g to s ie n  e . .Vicisz milimetrowy x twyKtycn j feioszenlach Mk 25. -  Układ tabelaryczny Mk 35. — Drobne od wyrazu Mk 20. — Matrymonialne i korespondencya pryw. Mk 30 
Nadesłane Mk bó. — Nekrologi Mk 40. ~  Komunikaty po kronice Mk 80. — Głosy pubiiczne i dział ekonomiczny Mk 80. — Na 1-szej stronie lub przea tekstem Mk 150. — Ogłoszeni! przed
tekstem na 2-ej 'ub 3 ej stronic Mk 120. • Ogłoszenia zagraniczne 50% drożej. Załączniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać 

...iońca Krakowskiego*. Komunikatów przesłanych Redakcyl uwzględniać się n ie  b ę d z i * .
a p r o s t  do Admlnlstrący.

DROBNE OGŁOSZENIA
| a d W > g t » k Z  | | WtfOLNE P O S A 0 Y  |

Budki damskie nr. 38 prawie
nieużywane można kupić. 

UL Krupnicza 28 parter
lewo. 8909

Kit szklarski
po 200 Mk. za 1 klg. wysyła 

zaliczką lub poprzedniera 
pobraniem gotówki Dom Han­
dlowy „Ursus* w Rzeszowie.

9780

A b a żu ry
do lamp elektr., gazów, i naft. 
gotowe i na zamów, poleca 

W y tw ó rn ia  9644

Lam p elektr.
biurow., salon., ścień, i wisz. 
|gl A. Jastrzębski - Tel. 2048 
Kraków, Sławkowska 30, I. p.

mad kaw ia rn ią ) .

PAPltRY LiolUWc
pocztówki artystyczne, ai- 
Dumy, ram ki, portfele, kar­
ate ty do gry poleca 9564 
Skład papieru I galanteryi 

M ichał S łom ia ny 
Kraków, Sławkowska 24

Cegły
wyborowej jakości dosrarcza 
każdą ilość wagonowo po ce­
nach konku.encyjnych loko 
wagon Skoczów. Cegielnia s- 
n w a  yierodzim, Skoczów, Śląsk 
Cieszyński. 9689

Julian W ajda
były długoletni kierownik 

firmy A. Jachimski)
przeniósł swój magazyn futer 
z Pasażu Bielaka w Krako­

wie
na ulicą św. Jana 3

(naprzeciw Kino Teatru 
„Sztuaa”). gdzie przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ku­
śnierstwa wchodzące oraz 
przyjmuje jak dawniej futra 
w komisową sprzedaż, jednak 
tylko po umiarkowanych ce- 

rmoh. 9690

W ażne

Bardzo popłatna zajęcie tylko 
®  dla kobiet, przez lato, na 
woinem powietrzu. Kaucya 
wymagana.Zgłoszenia: ,Lot‘ , 
Kraków, Szewska 18. 9692290

symęid karta zwolnienia C. 
*■ II. na nazwisko StaniBław 
Narza, ur. 1901 w Porębie 
wielkiej, którą się uniewa­
żnia. 9795

I Inlaważniam zaginione woj- 
”  skowe tymczasowe za­
świadczenie demobilizacyjne 
na nazwisko Stanisław Wdo­
wiarz, ur. 1897 z Rogów. 9766

raz potrzebni zaolni krawcy
* do dużych sztuk. Sztązak 
r Zawierciu, Kościuszki 6. 

9761

Zdolnych akwizytorów
w pierwszym rzędzie siły za­
wodowe za wysoką prowizyą 
poszukuje dla działu ubezpie­
czeń od kradzieży i szyb od 
rozbicia na Kraków Towarzy­
stwo Ubezpieczeń „Tolonia*, 
Kraków, św. Krzyża 5, II. p. 

9790

| P O S A P  SZUKAJĄ |

Na mandoiinia i na gitarza
wyuczani grać z nut w kil­

ku miesiącach. Zgłosz. Ciecha­
nowski, Felicyanek 21. 9798

1 C  n n n  MKP‘ 1 skrzypce 
I J . U U U  dam temu, kto 
mi wyrobi posadę na skrom­
nych warunkach, rachunko­
wego, magazyniera, ekspedy- 
enta lub podmajstrzego w ja- 
kiejkoiwiekbądź łabiyce i 
miejscowości, gdzieby było 
wolne mieszkanie dla żonate 
go. Mam lat 32, posiadam do­
bre świadectwa i władam rów­
nież biegle niemieckim języ­
kiem. Dyskrecya zapewniona. 
Zgłoszeniu pod „Nagroda* do 
A  imin. „Couca Kruk.“ 9797

7gubione dokumenta wo sko- 
“  we ua nazwisko Swigoń 
Anurzej z Kościelnik uniewa­
żniam. 9786

Kim  jesteś 1 
Kim  iByć m o że s z !

Przeznaczenie, zalety, wa­
dy, zdolności. Przy ślijcie swój 
charakter pisma lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj­
cie imię, rok i miesiąc uro­
dzenia, ile osób najbliższej 
rodziny: na tych danj ch o- 
trzymacie od uczonego psy- 
cło grafologa Szyiiera-Szkolnika 
(autora prac naukowy chj li­
stem poleconym naukow ą 
szczegółową analizę charakte­
ru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowie 
uzi na szczerze zadane pyta­
nia. Cenne wskazówki i rudy. 
Praca naukowa p. bzyliera- 
Szkolnika zaszczycona mnó­
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Anali­
zę wysyła się 10 otrzymaniu 
950 mk. Jeśli wziąć pod uwa­
gę. że wykonuuie analizy wy­
maga kilku godzin poważnej 
umysłowej pracy, koszty o- 
głoszeńit. p , wyżej oznaczo­
na suma me może wydawać 
się zbyt wysoką. Dla badań 
osobisi yeh przyjmuje ou godz. 
I z —7. Ch. -izyliei-Szkoinik: 
.Tajemnica powodzenia*. Jak

sguoione tymczas. zaświad- 
™ czenie demobilizacyjne na 
nazwisko Jana Sojki, ur, 1895 
w Oldrzycho wicach, uniewa­
żnia się. 9791

7gubiona dokumenta wojsko- 
“  we na nazwisko Kondzioła 
Michał, ur. 1893 r.. Tłuczań 
dolny, unieważnia się.

9794

A A

KOSTYUMY i PŁASZCZE
z własnych i powierzonych materyałów 
po cenach bardzo przystępnych wykonuje

HENRYK SPEISER
KRAWIEC DAMSKI 

K R A K Ó W , STAR OW IŚLN A 51.
4 Dla przyjezdnych wykonuje zamówienia 
< w przeciągu 24 godzin. 9788

i r

TO CHCE
coś kupić, 
coś sprzeda<:, 
znaleźć posadę, 
dostać pracowników, 
Odnaleźć zgubę, 
aby o jego firmie, przedsię­

biorstwie lub hanalu wie­
dziano,

znaleźć dzierżawę majątku, 
odstąpić w dzierżawęmajątek

niech się zgłosi osobiście lub pisemnie 
w  dziale drobnych ogłoszeń „Gońca 

Krakowskiego

SKŁAD FUTER i SERDAKÓW
poleca

wielki wybór serdaków zakopiańskich ? 
oraz wszelkich wyrobów kuśnierskich

w ed łu g  n a jn o w s ze go  fasonu
wykonuje wszelkie zamówienia punktualnie 
i gustownie z własnego lub dostarczonego 
materyału po nader przystępnych cenach

STANISŁAW RACHYAN
K ra k ó w , uE. K a rm e lick a  8 . 979S

PRZETARG.
Centralne Biuro Zakupów Kolei Państwowych

w  W a rs z a w ie , C h m ie ln a  3 3
n a b ę d z i e

żelazo handlowe i zlewne, oraz blachy 
czarną dachową, żelazną zbiorniko­
wą, żelazną ocynkowaną i stalową.
Szczegółowe ogłoszenie w nr. 107 „Monitora Polskiego* 

z dnia 12 maja r. b. 075»6

najnowsze mott
K A P E L U S Z Y  
D A M S & i G H
oraz mat e r ya ł y  na 
kustyumy i płaszcze 
poleca po przystęp­

nych cenach

MAGAZYN MOD
i to w a ró w  m o d n yc h  

damskich utai 
n r t r ł  c l I l u !  ,ia|D im uui [ iu .u u i . iu .  . u a o .  

U  I t l A i ł  I A  I ż.'ć * postępować, aby osią-

riraków, Szpitalna 32.

Plomby
„Multum”

0

Zdolny ajent
zamieszkały we Lwowie, dobrze , 
wprowadzony u klienteli wschodniej * 
ftMo olski, poszukuje zastępstwa 
pierwszorzędnych firm fabryk. S940

Zgłoszenia pod X. Y. doAdm. „Boóca Kraka wakiago”.

I B I B B B I B i B B a a a B B B B H B B B B U B l

I dostarcza

«  Dom handl.-roiniczy „Zagroda*
Kamionka Strumiłowa. 965 

BaiBBBBBBBBBBflBflBflflflBBl

Kraków

C C  opcyi na sprzedaż róż- 
ŚZO nych majątków, real- 
ści, fabryk i t. p. tudzież 
4 zieceń na kupno okaże- 
y interesowanym.
PILNIE poszukujemy kilku 
łLności 7. restauracyą lub 
lepem ewenl. lokalem na 
usarnię, z wohiem mie^zka- 
sm i ewent. z polem, tu- 
ież kilku dzierżaw 50—1000 
jrgów i dzierżawę większe, 
młyna ,Varda Stało*, óam- 

r. 9465

pianino korcoitcwe prawie 
* nowe d.> sprzedania. Kra­
ków, Zwierzyn echa 7, i p. na 
prawo, mifuzy 3 —0. 9710

lgnąc powodzenie w życiu 
i Najnowszy utwór Sjzyliera- 
Szkolr.ika.Szere^cennjcii rad, 
uwag i wskazówek, jak żyć 
i czynić, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się naszemu loso­
wi, osiągnąć niezależność, mo­
ralne zauowolenie i dobrobyt. 
Niewielka, lecz bogata tre­
ścią jest niewielka książeczka 
ta wydawuictwem niuomu 
nigdy mesprzedawana i sprze­
dawać się me będzie, lecz do­
daje ją się tylko jako pre- 
mium do każde; anaiizy. Nad­
zwyczaj ciekawej treści ksią­
żki. Katalog ilustrowany dar­
mo wysyła się. Na wysyłkę 
dołącz,yc znaczek pocztowy. 
Adres: FSjtho-giaioiog S iyllcr- 
dzłcolnlz, Warszawa, Wydawni­
ctwa „Świt*, Piękna 25. 9793

9178

Wszystkie Panie mogę korzystać!
Aby dać możność.Paniom zapoznania się z nowo

otwartym

Magazynem strojów damskich
urządzam po cenie kosztu sprzedaż od dnia 18 maja 
do 15 czarwea. Modele i wyroby warszawskie: P i»-
szcze. kostjumy, soódniczki, bluzy, suknie wełniane, 
reformy także jedwabne, pończochy zwykłe, gazowe 
i jedwabne. Przy magazynie prowadzę jak dawniej 
znaną ogólnie

pierwszorzędną pracownią.
Wykonywam: kostiumy, płaszcze, suknie, spódni­
czki i t. d. Krój i wykonanie najlepsze. Aby wyru* 
gować toimy maszynowe bez wartości, zaprowa' 
dziłem dziai krajania form z nadesłanej miary rab 
zdjętej na miejscu. Lokal otwarty cały dzień. 9679

1  Kraków, ul. M i s k a  21, ILp. Jiiel Galaika.t  l u a m .  u

K R ZESŁA W IE D E Ń S K IE
wszelkich typów I kolorów 
w a g o n o w o  i c z ę ś c ia m i
dostarcza po cenie konkurencyjnej

9792

F A B R Y K A  M EBLI G IĘ T Y C H  „WANDA"
D O M  H A N O L O W O -P R Z E M Y S Ł O W r

B. PUFAL i LUSNIAK
B Y D G O S Z C Z ,  UL. S U i«A ia y »K Z M  L. 44.
S k r z .  p o c z t o w n  8 9 . T e l e f o n  7 9 7  i 1 1 7 8  adres teiegr. d U F A L I j  .A ,

! W 4 G H Y  N r: £ 4 0  a ft  i s  i 

Krzesła na e sportI Dż j nych  zasiŁuwłuw I jo j f ó z u ją c y c ń  na p ensy*  i diu p o s r u i i t r m r

Redaktor odpowiedzialny: Ludw ik Gronuś. Drukarnia Ludow a w Krakowie-


